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!>" zgłoszeniu dymisji rządu ·-------···----··-··---------··----------------austrjackiego stanął na cze.. • 
.e nowego gabinetu. 

MAJOR F.EY, 
mianowany został general­
nym komisarzem do walid 

antypaństwowymi ele­
mentami w AustrJL 

„Czarny Front" wzywa do „Drugiej Rewolucji'' 
Otto Strasser, brat rozstrzelanego Georga, zapowiada pod· 

jęcie walki z Hitleretn i Goeringielll 
Berlin, 14 lipca. kieij i ugruntowainie socjalizmu niemiec-1 Prrugnięmy tyiLko, by oipm1a świata.I wym odwet·em, leoz da6ą ·gwaorainicfę -po-

Qpozyoja w partji narodowo-socjali- kie·go, należy wyłącznie do samego naro zdała csoibie sprawę, liż naród niemiecki koju i 1będą · służyć ogn~wem federacji 

tityczneij, która wyistępuje pod nazwą ·du niemieckiego, w szczególności do~ nic WSipólne,go nie ma z krwawemi czy-i europej1S1ki,aj. 

11~0m~t~~u wyk<>nawczeg_o rewolucji nie 11Czarnego Frc~tu", który stanął na cze.

1
1 nami Hitlera, Goeringa i Goebbelsa i że Komitet wyk<>nawozy rewolucji 

mieckieJ'' wydała w związku z wy.pad- le ruchu wyzwoleńczego, Niemcy 1jutrzeisze nie grożą światu okrwa niemieckiej(-) dr. OTTO STRASSBR. 

kami roz.grywaijącemi się w Trzede.j Rze . . • 

·~Y·„~~::::~~=::~ obur~en~. tle-. Hitler ,,wstydzi SiD" swych czunów 
d1z opi:n.1a publiczna całego .śWJiata p<>nu- „ ~: 

;:z;~~ ~;;:; ~;~::.be:~ Dlaczego kazał . rozstrzelaf przywódców sztur.mówek. - · 
narodów. y · Roehm zdobył na „rewolucji" 12 miljonów marek · 

Bez śledztwa, bez jakiegokolwiek są- >Berlin, 14 lipca. kniecie rynkńw . zagranicznych, ale Równ1ocześnie widział ied!lliadc. 

du i bez słowa wyroku, setki czynnych W dniu wczorajszym odbylo się po- DZIĘKI CHEMIKOM, NIEMCY PO· MORALNĄ TRUCIZNĘ, 
działaczy polityczny<:h zastrzelOno i za. siedzenie Reichstagu, na którem prze- TRAFIA SIĘ UNIEZALEŻNIĆ. 61Zerzą.cą się w ocklziałruch i to ~ osfo.-

m<>rd<>wano, w.skutek oibawy ty:mcza.so- mawiał kancl~rz Iiitler. . z kolei omawia Hitler rozmaite gru- te·c;mde '.l?nzek•oltlJał? o .kollliecmości jak-

wych władców Niemiec o utratę tej Tematem J~go . pr~emówienła b:>- ta py malkontentów. Do najważniejszych na~os~rze1isZ1eg~ dlmałrunaa. . . 
· . obecna sytuaCJa Niemiec, a zwłaszcza ód ó 1 Hitler oś"Madiczia, że dbeqm~ą<: wła-
władzy. , • • krwawe wypadki w nocy z 30 czerwca zalicza Iiitler przyw c w po itycz- dzę, złoiżył Hmdoobul'lgowi przysięgę, 

Ta krwawa łaznia. tOruJe dr<>gę dru· bieżącego roku. nych, którzy starali się utrzymać stale że 
w Niemczech 

giej rewolucji, w której zdeptany i po- Hitler twierdzi, że gdy w dniu 30-go WOJSKA NIE NARUSZY, 

hańbiony nairód niemiecki musi znaleźć stycznia 1933 roku ob!ął rz.a_dy w ~ie.:n- NASTROJE REWOLUCYJNE. ahbow:iem na ozei1e arniii musi stać oso-

w)'ljście z nieprawd~Obnej nędzy ma- cze~h, panował w kraJu chaos pohtycz- Od szeregu miesięcy Już dochod ;~ily ba wojskowa. a nie poilityk. 

t • In . Or ,_ „ . 0 
j ny i gospodarczy. Hitlera sluchy o tern, że przywódcy Skolei omawia H~tlell' W}l6tępną dzia-

er1a eJ, m !l.r..ueJ 1 oucb w~ • Nie można uważać tego za przeje- sztumówek z Roehmem na czele spis- łailność Roohma. oświiadczając, te miał 

Wiedząc, iż ta druga, ta socjalistycz- cie rządu z rąk pewnej partji politycz- kują i zamierzają przeciwstawić się on na swym koncie 12 mHion6w marek, 

na rewolucja niesie iagła<dę hitaer-o~kie nej, ale stworzenie nowego reżyJ!lU. jego zarządzeniom. To było nicdopu-. wyłudiZ'OIIlych podstępnie. . 

mu reżymowi gwałtów, ipalilowaniru ·ka.pi- Sta~y ~strój w historji Niemiec ~o- szczalne. Byli to ludzie zdegeue!."uwanl ZaxóW!!lo &oehmowi i.ak Emsto·wi ii 

l r . T . k „ Hitl stal zlikwidowany a caly naród udzie- pod względem płciowym i szerzyli bunt innym przywódcom cho.ctziło tylko o wy 

.a izmu 1
• mi .1>taryslyczne1 re~• C111 • er lit swej aprobaty dla nowego reżymu. w oddziałach hitlerowskich. wołanie nowyioh knwawyich zamieszek 

Thyssen 1 HJ.ndenburg p<>dalt sobte dło- Zdaniem Hitlera zasługi położone dla Hitler tw.ierdiz:i, że długo wa1kzył ze w Niemczech. Hiitler wyHcza Wl'>zy&t­

nie, aby żądania W"yzw<>leńcze ludu nie- Niemiec są olbrzymie, a można je sobą, zanim zdecydował się użyć rady- kich romtr.z.elanych, a wdęc 19 wyż-

mieckiego utQpić w morzu Jawi. mierzyć jedynie miarą tego, coby by- kafoych środ~ów. szych przyw6dców SA, 31 dowódców i 

I dl t g t . ,_ 't t _.11, w ło, gidyby narodowi socjaliści nie objęli Nie chcia'ł sttiacić wiary w najbH.t- członków SA, trzech ipr:zywódiców SS, 5 
' a• e o ez iKOml e w yn.ona czy t dzy szych swych współpracown.ilków i przy- osób nie na1leiżą.cyoh do SA. Trzech in-

rewolucji niemieokieij zwnca się do opi· w aDotkliwie daty się odczuć skutki jadół, a zwłas.zcza, że musiallby w.sity· nyoh popełniło samobójstwo. 

nji ~~f~f.:;?.:' ~~7·cywilizo-ITbojkaotu1·egosmpodarnczel:Co Niliemiecmi zoam-rdd·etnBokrrysć todwidz;iały smzturmuowes. ·1 · b·yc' z· ac·bowana 
wany, aby nie identyHkował nairodu nie· . 

~~::~~e!0~ęzcz~~a~:~y:::ie~~t. które.go liDB1'Dlg , ostrzega prokura I o rów przed badaniem akcji Hitlera 
Komiltet wykonawszy rewolucji nie· Berfin, 14 lioca. I wy, panowie, w państwie narodowo-so- tutu ich wladzy zajęty inne stanowisko 

mieokieij nie wzywa świata aini o rozbro-. Niemiecki minister sprawiedliwości cjalistycznym w tym duchu postępować wobec spraw, które ocenił sam wódz. 

jenie, ami o pomoc. Oswolbodzenie Nie- dr. Giirtner zwalał dzisiaj konferencję musicie. Wszelka formalistyka musi zni· Wy, panowie musicie tak postępować, 

miec, przeprowadzenie rewo,lucj,i niemiec generalnych prokuratorów i nadproku- knąć. jak nakazują wam najwyższe władze w 
ratorów Prus, do których premjer pru- Przeciwko przestęl)stwom. ktokol- państwie". 

ski min .. Goering wygłosił następujące wiek je popełni, występować bedziemy J•·············· 
:::ioonnnnnnnnnnnnonr::inno15 przemówienie: . . najsurowiej. Taka jest niewzruszona • ' B 

3 tro· DBD „Wypadki polityczne ostatnich ty- wola naszego wodza. Postąpienie naf·' • • • 

wniedzielę dn. 15 lip­
ca r. b. rozpoczyna 
„ E XP R E SS" druk 

sensacyjnego filmu z 
za kulis hypnotyzmu 

o. t. 

pióra słynnego 

Lo-H.ittay'a 

godni w . Niemczech przekonatv panów, wyższych czynnikóW' państwowych w .u O 
p żbe w

1
ódz nasz, Adoldkf Hitler: zmtierzaktódo d

1
niui30 czśer1":dca by!oi tylko urz

1
eczywdist. • ! 

ri a so utnego . uporzą owama s osun w n en em w a omosc prawne naro u. . w niedzielę dn. 15 lipca r. b. 111!1 

8 w Trzeciej Rzeszy, co mu si eteż u- Ponieważ to spotęgowanie. samo przez' • ' 
n dalo. . się uznane zostało przez naiwyższe • rozpoczyna „E XP res s" E 
8 Dla panów, stojących na straży spra- czynniki za prawne, żadna wła~a nie;. druk 
B wiedliwości, wyłania się obecnie donio- może domagać słę jakiegokolwiek bada· • . nowe)" . współczesnej 

0 ste zadanie: wszelkiemi możliwemi środ nia ·tej akcji. · • powieści sensacyjnej 
o 'kami stanąć w obronie państwa. Istnieje tyll{o jedno pofmowante pra- • 
B Odpowiedzialność za prawne wzmo- wa w Niemczech, t zn. tak, Jak fe J)OJ· P· t. 
c cnienia państwa i odparcia każdego ata- mnie 'Adolf Hitler. Nie może słe zatem • 

ku zwróconego przeciwko sorawiedli- zda,rzyć, aby jakiekolwiek czvnniki z ty • K.obi·eta 
wości niemieckiej ciąży na was. • 

W naszem państwie prawo nie ma • 

pierwszeństwa, pierwszeństwo ma na- Ciężkie więzienia za • ·bez 
ród. Prawo i wola naszego wodza to zdrada Stanu • 

„ 
a • • • li 
11 

jedno. Z tego wynika wiec iasno, że · ._ • · 

Berlin, 14 lipca. '(PAT). • • t . 
1 
~ 

Od Wydawnictwa 
Jutrzejszy '"Express" ukaże się 

w objętości 10 stron 

po ~fu.~z~oz~~~~~n:;;.:~ zw:i~::i;; I· JU r a 11 

oskarż?nyc~ o przygotowanie . zdrady 1 • = 
i'] 

.-.J 
r"q 
"·j 
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stanu 1 szp1ego.st_w? Zen~el~a .1 Thas- • pi6ra Andrzeja Dana · ~ 
l~ra na ? lat c1ęzk1ego w1ęz1en~a •. t!ze-

1 
8 B] 

c1~g~ z~s Bartec.ZJk~ :na 5 lat ~zk1ego' I••...... . • 
więz1ema. , . . • •••• 
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Uii_~~rnmniei~n i narn~~aun ułowie~ iwiata 11,1i;A~Oiłf[b~rakterów 
tłajw1ększy spekulant '.Zbożowy w Ameryce zawdzięcza swą zapewnia· szczęście w małżeń 

olbrzymią fortunę szczęśliwej grze na giełdzie stwie . K t • · PANI ZOPJA W ZGIERZU. Dziecko nleza• 
ea ton· jest panem życia i śmierci farmerów 'letnie od formalności śhtbnych może Pani. za• 

( b) K H ł • . . . . . . „ . , . • . meldować na ·nazwisko ojca, wystarczy, azebY 
k'lk 

1 
eaeJ: sta: Slę w c1ąigu ostatnk~· l • Keatt<>n mieszka w ntewtelkim poko : zakc11 połtora rn11)on.a dolat6w. W ro· oJclec dizłecka przyznał się do oJcostwa 1 za:tą• 

• .1i ·1 ~ at ł rm z najbogatszych .. ludzi ~ umeb~owa~Y~· . Poz~. grą. na .giełdzi.e 
1

. kl! .19~5 cz;ysty, jego dochód wyniósł 10 dal wpisania dziecka do ksiąg metrykalnych 
SW a a, aćm1ł ~:1 swą fortuną me~~·dine ~e ma zadne1 inn.e·J pas11 .1 me wie co to mtlJo·n!>,w. dolarow. . . . pod swo)em nazwiskiem. 
go słyn~ego mtl1onera ameryikańsik1e.go Jest gra w karty lub w .bi.Jard. · I DZlś 1est Keatton panem zycta 1 FALISTY BLONDYN'' z LODIZ· Bardzo 
~Lbrzy.m1ą swę l~~t.un~ zawdzięcz.a OID w Ka11je·rę swą roz.p·oczął Keatto iako śmierci f~rmerów ~m~ykańskich. . pod~ba ml się pański trzetwy sposób patrzenia 
::7is}7o~i r:ę;c:e me.zwykle skromne· urzędnik pewne.go biura handlowego. . Sk<;i:le1 ?rz~rzuc1ł się Keaitton na ~n~ na świat I żyde, mimo, te sąd Pana nłe fest w 

K?atton · y. ' ł , Pierwszą pensqę, jaką otrzymał, poświę dz1e.dzmy zycia ~o.i;podarcze.go. Dzię~t niektórych momentach. pozbawiony pewne! na• 
b . 1e1 s yil!!l.ym spekiulan.tem cił natychmi•ast na grę na giełdzie Po- swe1 pomy1Słowośc1 zdołał on podwyz· iwnoścl. Wynika to jednak z Pańskiego młode· 

ZI d ozo'rylm lwd . meryc.~. W roiku 1929, siada·ł oo nie.zwyikle sz.częślirwą ręk~ i po szyć kurs. papierów Towarzystwa Radjo· go Jeszcze wieku ł bynaJmnlel się wobec tego, 
g. :yłd"; ee u Zl, iStrac1ło swe fortuny na kiJ1ku lafach stał się 1"uż z „a„•1· sw· eńo ma I wego z 50 do 570 dolarów za sztukę, za· temu nie dziwi"· Przedewszystkiem kto to po· 
gie z.Le w czas1e słynne.to a Ił " , . '"'' .s l 1.. ·" 'ś · t · ~- k " " . ~ " K . .s • „cz .rneso jątku i energji, człOnkiem izby handlo. rruuLa.Jąc~ oczywt cie, na ei 1.J.:atlZia. iCJl wiedział Panu, że żona musi być od męża 
p1~!. !\1 • eaiton ldlkaikrotnie zw1ęhzył we' w Chicago I olbrzym1e sumy. . przepisowo" 0 pięć lat starsza· o takich 
S~OJ ;kapitał.. Był on jedv:i·e.m mo·ze czł;0 J • • • • · • I ' W rez.ultacie niezwykłym maiątkiem " rzeplsach" mnie bynalmnlel ~le wiadomo. 
w1ekLem, ktory zarobił wowczas na rul· w cz.asie w<>jny mlał JUŻ Keatton mi. Ke.attoilla zainteresował się senat ame·r:y „p 
nie miljOa.owych rzesz Keatton d '-ś lion dolarów gotówki. DoJ:>iero teraz k , k' '-t. ...l 'ł . 1 . k . . Nie Jest dobrze leżeli żona starsza Jest od swe• 
60 l 

• ma z1 • • • • ans. 11 ~ ory Wpom spec1a ną om11S!Ję .0 m ta kwestJa Jednak 3 I pół lat nie odgrywa 
at. .ro.zpoczął się 1ego rozw61 fin.a·nsowy na dita z.badania interesów na:jwiększe<5o bo· g ę ' b 1 1 li 1 
M. lb · • ik k 1 K tt k ł 1.. • A . . . . "' . w danym wypadku żadne! a so utn e ro . nną 

no swego o rzym1eigo ma~ąti u szerszą s a ę. ea on s upywa z•ooze gacz.a meryk1. Kom1s1a ta 1ednak me - 61 za 
nie p<>s>iada ani pałacu, ani luksusOwego z całe~ Ąmeryki po dumpingowych ce· jes:t mu w stanie dowieść żadnych nadu· Jest zupełnie . ~prawą, że Pan lest ~og e 
jachtu, lub własnych k<>ni wyścigoWych. nach, a następnie sprzedawał z wielo-

1

. zyć. Keatton gra więc nadal na giełdzie młody do małzeńs!wa, podczas gdy 
1 
z;a:oma 

Nie ma on ani jednego sekreta~.za. leka· kmtnym zy-6kiem: , i Lwięk.s.za stan swe.go posiadalllia., Pana znaJduJe się 1ut w wieku odpow e I? m~ć 
rza lub maszyny do pisanda. W roku 1924 zarobił n jednej tran. . Wysunął Pan Jeszcze Jedną wątp iwo ' 
· ·· , · · a · otóż znajoma Pana Jest uboższa od nlezo.„ Ten 

Sok Z .. mare· hewk·1 pr· zywraca wzrok :z~~~~ ~em~~:n:cz:::ler~~mi:nał~~~:!: ~: 
• . , ••• . ::::1ą~:w;rt::::m ~!~~=:~ulci~s~~n~;I I~~~~ 

Cudowne działanie w·1taminy A" na rogo'wka n1·ew1·domyc1a nym miernłldem . doboru I trwałości małżeń• 
1'ł '' „ . · Ił stwa. NalważnieJsze na co trzeba zwracać istot 

(sb) ~ok ~ marchewek przywraca niemowląt. które rodziły się z pewnym W przyszłości więc będzie można ną uwagę - to Jest kwestla dobGru charakteru, 
wzr~k. tltstona tego sensacyjnego od- defektem rogówki, przez odżywianie przywracać wzrok be.z uciekania się do wszystko zaś Inne z czasem ulega JlaJroz.małt· 
kryc!a, które ~kazać może wprost nie- witaminą „A". Tak jak witamina „D'' transplantacji rogówek z .osób zmarłych szy mzmlanom. 
?cemone usługi ludzkości, jest następtr- dziafa dożyWczo na tkankę kostną ł na żhve. Odkrycie to jest niezwykle Bardzo to przykre, letell młody mężczyzna 
Ją~a:. przyczynia się do wyprostowania skrzy doniosłe; jeśli zważy się, że większa ma wątpliwości odnośnie poślubienia kobiety, 

Niedawno wielkie . wrażenie wywo- wianych kości, tak witamina „A" przy. 1 część - niewi·domych rekrutuje się którą pokochał, tylko dlatego, te Jel stan ma· 
łaty w calem świecie eksperymenty wraca wzrok w razie . niedoskonałości j właśnie z ludzi, którzy mają uszkodzo- terlalny nie dorównywa malątkowl posiadane· 
pewnego _ p~ofesora sowieckiego, które- rogówki. ną rogówkę. mu przez niego czy też fego rodziców. Od cze· 
mu udalo się góż obdar.zenł zostallśmy parą młodych rąk, 

przeszczepić oczy z osób zmarłych na T d • t h b 
1 1 

głową do myślenia I zdrowiem do pracy. Ple· 
żywe. rą 1es c oro ą u ecza ną nlądze potrzebne do załotenła I utrzymania . 

W wyniku tego nieprawdopódobne- · ogniska domowego, tylko wówczas mogą apra· 
go wprost zabiegu - 10 miljonów ludzi, wy kreślonych poza nawias społe.czeństwa, wlać prawdziwą przyJemność leżelł są zdobyte . 

n"0Wido d k ł k. odzyska zdrow·ie i prawo do życ·ia własną pracą. Młodzlet dzisle)sza stałe sle nie· 1 my 0 zys a wzro •. stety, szczególnie Je) męska część, coraz bar~ 
Zainteresowani tern odkryciem lekarze Są ludzie, których choroba za życia Istnieją S"Pecjalne zakłady lzolacvlne, w dziel zgnuśniała I coraz mnie) chetna do ocze· 
wiedeńscy ustalili. że nie chodzi tu o wykreśla z llczby żyjących ł ~kazuJe •na których chorzy priebywaJą. ptze..wa:btle ku)ącel pracy; ctmrt 1Jardzle) obawia)ąca sfe 
całkowite przeszczepienie oka, albo- dotywotnie więzienie •. Cl ludzie - to przez całe życie pod. opieka lekarzy. trudów życia. 
wiem jest ~o niemożliwe, lee~ o i 0 ~ tr,ę@wjłci.,rJest Jqh n~ świecie około 10 Inaczej jednak działo sie . dóńledaw- Odyby każdy z· młodych Judzi chciał, tak, 

przeszczepienie rogówki. milionów. na w Azji i Afryce, gdzie mało sie trosz· Jak Pan, przyJść do gotowego, mężczytnt ry-
W wypadkaeh, gdy utrata wzroku spo- . Prawdodopodobnie ~iczba !~ . nie jest czono o trędowatych tubvlc6w. Dople- t>hłoby znlewleśclell, a mlelsce Ich za)ęłyby 
"'.odowana była zaciemnieniem rog.ów ... jedna~ ostateczna, gd~z w Azu 1 Afryce ro w 1917 roku podjęto sy~tematyc~ną wazyskle kobiety mnłel zamotne, z natury 
~1, można było usunąć ją z chorego oka na ~az~y wypadek teJ choroby, s~w1er· w~lkę z t~ądem w koloniach ang1el- rzeczy, zmuszone do pracy. 
1. przenieść rogówkę nawet z osoby dzony 1 re3estrowany, przypadaJą co- sk1ch. Zerwano zupetnei z dotvchcza:- Jedno tylko słuszne zdanie w liście · Pana 
zmarłej. Operacja była bardzo tmdn~ najmniej dwa wypadki niezarejestro- sowym systemem ścisteJ ·dożvwotniej zwróciło mofą uwagę. Otó czy mętczyzna nie 
albowie~. trzeba było zmarlej rogówc~ wane. . .. . . - izolacji wszystkich trędowatvch. maJąc skrystalizowanych zamiarów, a racze) 
przywroc1~ życie. I tu zastosowano nle- Tr~d znany byt J}.IZ w ~taroz:rt~oścl. Większość chorych leczona fest am- wątpiąc w powatny cel, ma prawo przebywać 
zwykty tnck. Po przeszczepieniu, po- Obecnie ch.oroba ta ie~t na1bar~z1e1 roz- -butatoryjnie, część idzie do szoitala, aby razem z młodą dziewczyną I zagradzać JeJ w 
c~ęto zoperowane oko zlewa~ co ~e- powszechmona w lndJach, Egipcie, Su· OO· pewnym Czasie powrócić do 'domu. ten sposób drogę do możliwości małżeństwa z 

w1en czas sokiem z. ~ar.ch~wk1. Wkrot- ~anie Południowym,. Ni~erji, U2andz!e Tylko stosunkowo niewielka: ilość jaw- kim Innym? 
ce. następowafo zrosmęc1e 1 chory .odzy- 1 ~a ~spach austrahisk1~b. W Europie nie nieuleczonych zostaje izolowana:. To Jest zupełnie słuszne. Metczytnle, który 
sknyał wzrok. . . . . na1w.ięce1 _wypadków mo.zna zanotować Dzięki niezmordowanej pracy licz- poważnie nie myśli o dane! kobiecie, ule wolno 

Cu~owne dz1alame soku marc~ewk1 

1 

w Turc)I, Grecji, Rumunh oraz w Szwe· nycli uczonych _ począwszv od Han- pokazywać się z nią w charakterze stałego 
za.wdz1ę.czyć ,,należy • cU i Norwegii. . . sena, który w 1880 roku odkrvt zara->:ek adoratora, albowiem uchodzi wówczas za JeJ 
w t i A j k I jd i Od · kó d h 1 „ nleo.fłclalnego narzeczonego. Niestety, dzisiejsza 

I am me ,, , a a się . w n em zna u e. :vie Vf trę. owatyc · ze wzg .ę- trądu, koflcząc na l~rdzle sir Ro- młodzież męska, w niektórych wypadkach po· 
Przeprowa~zone. d~lsze d~świadczel)-ia I du na mebezp1eczenst.wo. dla otoczenia, gersie, uchodzą~ym obecnie za najwięk- zbawiona Jest zupetnle skrupułów. Chodzą z 
w,ykazały, ze w1tamma „A oddaje me- wyrzuca.no poza na\VIaS spot~czeństwa. szy autorytet V( tej "dziedzinie - wie- dzlewcz~taml, ponieważ sprawia Im to przy­
oceni~ne wpro.st usługi. W dzlsietszych cz:isa~h, g~z1e tv!ko sa. my już teraz ie łrąd Jest chorobą ule- lemność, ponlewat rzeczywiście czulą do dane) 

Wielokrotnie zdołano ratować wzrok trędowaci. opiekttJe się mm! oanstwo. czalną. ' panny głęboką nić sympatJI, zrywa z nią Jed· 

„Sztucżna nerka" w organiźmie ludzkim 
Sei~sacyjne doświadczenia na u.nlwersytecie budapeszteńskim 

fs1b) Po części.owo udii.nych pr6bach ną nerkę i oczyiszczona wr6ciła do órga 
ze „s,ztucZ111cm serce.m" przyis·zła obe·cnie nizmu. · 
k·o1lej na 11sztuczną nerkę". Po raz pierw ; Gdy zbada.no wodę, znajdującą się w 
szy z,aistoisow.ane> ją przed kilku dniami sztucznei nerce, miała ona skład, „prłly• 
na uniwersytecie w Budap.e.szcie, przy· .pominająoy zupełnie mocz. Na un1wer· 
czem działanie jej dało dosko!llałe wy· sytecie w Budapeszcie z.astoo·ow.ano 
nitki. sztuczną ne.rkę po raz pie1wszy wObec 

Ne.riki, ja1k wiadomo, stu.tą do oczy,.. dwuch samob6}czy6, które : ,a*yły subli-
sz.czania krwi z trujĄcych s.ubstancyj, po matu. . . . , 

. Oczywiste jes't przeto. 'ie system nak znalomość w chwili gdy na horyzoncie .za· 
izolacvjny nie jest już obecnie potrze- błyśnle„. zamożnielsza, nie bacząc, te po~rze· 
ony. Pozatem chorzy, rzecz orostal, bo- dnlczce zmarnował kilka lat życia I może na· 
ją sfę izolacji i ukrywają swa cłiorobę; wet ztatttał serce. Słusznem Jest zatem, te . się 
tymczasem w Inajach tredowaci z ca- Pan nad tą sprawa poważnie zastanawia. 
rem zaufanłem zgłaszają sie sami maso- Jeil'll zatem, po ;łebołilem zastanowieniu, 
wo do ambulatoryfoe~o leczenia. doldzle Pan do wniosku, te uczucie Pana nie 

Niewątpliwie doświadczenia doKo· fellt tak bardzo słłne I, te zdoła Pan zapomnieć 
nane. w kolonjacli brytyJskich. wywrą o swolel letnie! przygodzie, a nadewszystko, te 
decydujący wpływ na los nieszczęśllw• z tych czy Innych względów małżeństwu mle· 
ców, Z?.mkniętych w leprozoriach euro- dzy Wami Jest niemożliwe - niech Pan nie 
pejskfcłi i wielu z nłć1i będzie mogło po· stara się widywać z nią częścicl anlżell na to 
wrócić do normalnego życia. pozwalalą względy towarzyskie. 

Czarowna ·piata i tanie„. rozwody ws.t.ałych przez samozatrucie ox.ganiz·mu. Jaik Wli8.~o~o, pr,zy teę truc1tn~e .na­
Przy złem f;in-kcjonowaniu nerek może wet nerka m:e 1':15't w stame „wyeltm~o· 
nM1tą,pić śmierć wskut~k zatrucia <>rga. wać ukod!l!~eJ , substan.c11. Z~yta 
nizmu. Dotvchczais cho·roba, ta był.a niieule przez saniobo1czyn1ę c1oza oka~ła s:1ę 1e1d (s,b) W niezwykły sposób rekla.muJe szenie .to wysł8.1Iló artystce z racji iei 
czaln.a. Obecnie uczeni skonistruowali na:~ zbyt w!el~a., .W szt;uczne1 ~·erce zn.a się {)lbecnie Haw.aaia, chcąic przydą~nąć wielkiego powodLeni.a i p0<pularności o-
ne~kę, którei zasada działania i struktu· l~·zio.no duzą. tl.osć subht?~t~, 1edna-k w jekna?włększą ifość · turystów. Jaik wia- raz mainji rozwodowei. · 
ra nrzypomina z.upełni·e n·erkę ludzką. ote. le den . . a;tk.1 pozostało 1el 1esz.:ze. tak. domo, iedyne.m miaetem, w którem ·mo· Ostatnio aritystka rozw~odł.a się jut 

J:' 1 ... b ł bó tna było dotychczas łatwo uz--kać roz· dW1Ukrotnie. Sztucz,na nenka sikfada się ·z Slere.gu wie e, ze n1e rno~n.a y o samo JClym . . ,~ d 
cienkich rurek zanurzonych w kolod.jum uratować. Tym · razem denatka zmarła, wód oyło Reno. Obe~1e .Hawa~a . r~z· Jako powód do rozwo.du uznają są y 
„ l t · · '. ,_ h ł t mimo to uczeni są prześwia.d-czeni że w 6yła prospekty n.astępu1ącei treśca: · w Hawanie obrazę, pi.jaństwc, wiarołom· 
"'e a· yme 1 zw1ąz1Kac z O• a. .L ' z · d lt-ia za..n.·- ta' Ha t · t 'ć d k t · . przyszłości bęu:zie motna sztuczną ner· · - wie za,~ c •-m•ą P zę w is wo, nam.Ję nos o ~ry w ar y 1 po· 

Cały apasra.t zanurzony ;est w dysty kę z.a.stosować. przy szeregu cierpień z wanie i rozw6dzcl~ słę na nasz koszt„. rzucenie. Dla mieszkańców Hawany 
lowane1 wodzie, w któr~j giną, wszyst· pomyślnym sikutkiem. J.aiko je.dna z p·le~zych O•trzymała r-0,zw?d k.o·~ztuie 500 dolar~w. Z~miej· 
kie szkodliwe eubstanc.Je. Pierwszych to niezwykłe zaiproszeme znana adystka scow1 gosc1e mogą otrzymac rozwod za 
doświadczeń · dokonywano na zwierzę• ' ł · l filmowa, zwana platynową .blondyn.ką - 12 dolarów, pOd warunkiem jednak, · że 
tach. · Przeciętną iyłę połączono z a.pa · Jeanne Hatlow, W.raz z za'Proszeniem muszą spędzić miesiąc w Hawanie. Po 
ratem z dwuch stron, a krew własnem dosfarczooo iei bezpłatne.go biletu na 1 otrzymaniu te~o zaprnszenia Harlow ma 
swem ci.śnieniem przeszła przn sztucz• •r • p·odró.ż samo.fotem do Ha wany. Zaporo· z.ami.ar rozwieść &ię po raz trzed. 

, 
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Dwaj . oszuści w .roli Adamowicz.ów Ło zi 
Pod.ejmowano ich serdecznie i suto. - ·Po kolacji spryciarze 

· oIDknęli z IDiasta . 
lnkosen"f Jldo1n Jtlnowic:z w roli· Jldo1nowmc:zo 

, Lódz, 14 linea. 
Donosiliśmy onegdaj pokrótce o nie­

oficjalnej wizycie braci Adamowiczów 
w Łodzi. Dzielni lotnicy w jednej z re­
stauracyj łódzkich spędzili wieczór w 
gronie oficerów garnizonu łódzkiego, po 
czem późną nocą po sutej kolacii wyje­
chali do Warszawy. 

Po tej wiadomości przyszla wczoraj 
inna. Donióst ją aeroklub warszawski­
or~anizacja, która podejmuje asów pol­
sko - amerykańskich w Polsce. 

. Aeroklub twierdzi, że w Lodzi Ada­uiowiczów nie było. 
że zamiast nic.h przybyli do Łodzi 

i do Częstochowy 
, JACYS SPRYCIARZE. 

1 

zapewni nam NIVEA. - Przedtem jednak musimy słaran11le 

natrzeć ciało Kremem lub Olejkiem NIVEA. Zobezpieezamy 

się w len sposób przed bolesnem oparzeniem słonectnem, 
o równocześnie ułatwiamy sobie opalenie ciała na cudny brqz. 

Pamiętajmy jednak, .te mokreg~ ciała nie !'lalety nigdy wysła· 

wiać na działonie promieni słonecznyc:hl - A zatem tyJko 

•a V 
którzy podają się za obu dzielnvch bra­
ci i nawet inkasują składki na zakup jeżdżaja o godzinie 7-ej zbierać pienią-, żyt sobie na taką owacje, ale nie byto cję, jaka w tej chwili nastąpiła. Nie rozu_ 
swego aeroplanu „City of Warsaw". dze na swój samolot. czasu na wyjaśnienia. Z tryumfem prze- miano jeszcze o co chodzi. I dopiero, 

Udaliśmy się ,do restauracji „Tivoli". Zastępca naczelnika szybko poprawił prowadzono go przez dworzec. z bono- gdy zaczęto badać depeszę, gdy· spro-
Zarówno dyrekcja restauracii iak i jej depeszę i wystał ją przez umvślnego do rami wsadzono do czekającego auta i ru wadzono bladego jak płótno zastępcę 
personel od najstarszego kelnera, do hotelu Warszawskiego. szono do hotelu. naczelnika poczty, sytuacja sie wyjaśni-

najmłoc.łszego pikolaka twierdza w je- Trudno sobie wyobrazić w iakim sto- - A gdzie brat? - pyta prezes ko- ła. Wyszło na Jaw jak to z Motela War-
den głos, że Adamowicze onegdaj w. pniu depesza zelektryzowała cale mia- mitetu przyjęcia. szawskiego zrobiono hotel Warszaw-
„Tivoli" byli. Ponieważ Jednak okazuje sto B ? k k Ni d ó z ski, a z Adama Mnowfcza, inkasenta 

. . . d ś b : b b . - rat. ... ta .„ ta . ez r w. a- sk' . f' R t l" ul 
się, ze Je nocze nie o a.1 racia yli w _ADAMOWICZE PRZY.JEŻDŻAJA! ziębiony. warszaw ieJ irmy „ a po orzy · 

Wstya.rszawie, więc.„ Wniosek fest pro- Wieść ta rozniosła si„ lotem błyska- -No, nic dziwnego PO takiej po- Królewskiej 23, zrobiono Adamowicza. 
v W Gęstogłowie śmieli sie wszyscy, 

. W LODZI BYLI PALSZYWr wicy: z.awiązal się natychmiast komitet dróży. prócz biednego urzędnika pocztv i ko-
ADAMOWICZE. I przyJęcia, .opraco~ano szczególy poby- Rozmowę przerwano, gdyż aut.o do- mitetu przyjęcia. A tegoż samego jesz-

z Częstochowy dowiadujemy się, że tu znakom!tych .gosci, .~ezwano ludność jechało do hotelu, gdzie znów wybu- cze dnia cała historia stała sie znana w 
tam nie skończyło się tylko na kolacji, do tłumneJ. mamfestacn. W h~telu przy- chły okrzyki powitalne. Warszawie i obecnie śmieja sie z niei 
na malej ,pożyczce". Tam obu braci po- go!owano I wyczyszczono naJlepsze po- Nastąpiła prezentacja wszystkich wszyscy, nie wyłączając braci Adamo-

dejmowano z wyjątkowemi honorami, i koJe. . . . . przybylych. Każdy z dostoiników miej- wiczów, którym powtórzono ją dokła-
choć wizyta byla nibyto nieoficialna, je- O godzmie 7-eJ wieczor~m tłumy ~a- skich z szacunkiem ściskał rękę tłuścio- dnie . 

. dnak nawet przedstawiciele miasta wi- legły dworzec. A gdy na.dJechał_ poci~g chowi, który pilnie lustrował wszystkich •.,,* 
tali dzielnych lotników I z Wars~awy okrzykom 1 owac1om me obecnych, aż wreszcie zapytal: . Niema wielkich czynów. bez rrtafych 

gościli ich jaknaJserdecznłeJ fak „nal- było kAo~ca. . 
1 

N' h . . Ad - A gdzie jest Warszawski? śmiesznych historyjek · ubocznvch. Mu-
, , • 

0 ~ wylewnłeł".„ . ~ :::- 1 amo.w1c~e · iec .ZYJ~ amo- ~ Jaki Warszawski? ~ • ~ .. · ''"' • szą • ·się z ·tern pogodzić oba} hr~ia lot-
Inna historja na tle pobytu w Polsce wicze. -:--- huczafo ze wszystkich stron. - No, Motel Warszawski. dłużnik nicy i musimy się z tern i my pogodzić. 

"''"'zdobywców 'Antlan·ty.ku wvdar-zyta się , Zdumiony i zarazem rozradowany firmy, która wysłała nmie· oo zaił'lkaso-, My, nabranf przez dwuch śpryciarzy lo-
w miasteczku . Gęstogłów, kolo Lublina. wysiadł jakiś tęgi jegomość z wagonu wanie pieniędzy. dzfanie, chełpiący się całej Połs'ce swym 
Tutaj rozegrała się trzeciej klasy. Chciał pytać czem zaslu- Trudno wyobrazić sobie konsterna- sprytem i swą przebiegłością ..• (g} 

łŚCIB KINOWA. KO MED JA, - _ 4fiiMC**HMI D §4Wti&fi 4 aa5ntn5;•*&PM WWW~ 
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~~z:J~wpn:C~t~~~~~cb~~io~f~~fe~I ZAMACH TERORYSTYCZNY w. PARvz· u 
człowiek bardzo rozentuzjazmowany 
przelotem Adamowfcz6w nad Atlanty- · 

kiemn. _d t 
11 

Maszyna piekielna podłożona na bulwarze Bourdon, 
o urzę u owego zas ępcy nacze n - gł ł ' „ bł 0 

} · 1z k~ 
ka poczty wpłynęła wczoraj następuJa.- IDO a WYWO ac n1eo iCZa ne Sn.Ut l 
ca depesza: PARYŻ, 14 liipca. Jak ustalono, maszyna piekielna za- warze odbywała się doroczna zabawa 

„Motel Warszawski, Gestogłów.. ~ dniu wczorajszym wykryta zosta- wierała zegar, nastawiony nag. 3, a bom jarmarczna. Siła maszyny piekielnej od 
Adam Mnowicz Jutro 7 . wieczór zebrać ła w kolumnie latarni gazo,:wej przy bul· bę wykryto o godiziniie 2. pOwiadała· dwum granatOm 75-milimetro 
pieniądze''· warze Bourdon maszyna piekielna. pod- Gdyby nastąpił wybuch, skutki jego wym. • 

Dla prowincjonalnego służbisty spra- {lożo.na przez DJieznanego sprawcę. mogłyiby być farta.J.ne, albowiem na bul- Cała pOlicja paryśKa p<>st3wiona zO-

wa była jasna. Nie ulegało wątpliwości, n e •i!ilMJl!MjM&d!il stała na nog'"i, Przypuszczają, że ma się 
że w depeszy zaszf a omyfka, która mo- tu do czynienia z jakąś akcją terory-

f !~ ~~~~g~:1~ćon1:~~~~~~~t~1i:w~~: Przebieg wczorajszego strejku w Łodzi :~n!o~k-Onywaną przez nieznane na 

szawskiego, tylko depesza ~dresowana Dziś praca we wszystkich fabrykach J·est normalna Jak wiadomo, dwie takie b<>mby z<>. 
była do „Hotelu Warszawsk1eg-o" w Qę„ · • . • , • . . stały przesłane pOCZbJ. i wybuch ich spo 
stogfowie, a zawiadamłata. że Adamo-f . . Ł~dź. 14 lipca; lwy ziw1l:l!zeik ~fo~nillarzy 1 związe!~ włók wodawał zranienie kilku Osób, 
wicze, a nie jakiś Adam Mnowict przy- ·(1it.) ~czio1i8JJ'SZ'Y str·eik pro,testa.cytJ.ny 1 t;L~rzy ,,Pr.a·ca - · stre.ik od!był Silę QZę· Policja przypuszcza, że wszys,tkie te 
~~~~~~~~~~~~~!!~: w ŁocLz1, pr.Oiklamowany :pt'IZ!eZ okręigo- ' sc11o•wo. bomby zostały pOdłOżOne przez tych sa-
-: --- 1 wą komisję lklas~rwyoh zwi~ów· z.a wo~ j Nie~tóre wie~ki:e zak.ł~dy ptzemysło- mych sprawców. 

, • dowycłh ,o·raz ~ąz1e:k włókn1M:ży „Pra· 1 we, kit,ore pracu1ą o.sta:tna.io ty~ko cztery •••••••••••M*lllllllllll'llMftWimJ:m 
Do~ąd PDIŚĆ .w11czor1m ca" ~iał P'r~ebieg zupełnie Stt:?·ok~qny.. I dini w trgodiniu i taik w piąitki maiją ooie-. 

Nte pirzy:iął O\Il ty.eh rioz1rma1row, 1ra.k rucho1JIUIO!tle wa.r:sztaty, woibec czego r:o• Kontrola artykułów 
-:o:- się tego spodziewały zw:iąZ!ki zawodlO'We bo,t.nky w tyreh farbryka·oh nie pr.acowaU. • Ś • 

TEAJiR„ MIEJSKI: - Dziś „Arleta i zielóne Ogółem, według spra<WO!Zid.a.ń związków w widu iinnych faihryka·c:h TeSlt O!kres ur zywno c1owych 
rl~n~. ·POPULARNY (Ogrodowa i-S) _ Dziś porzuciło pracę około 2000 robo~1tków. l·~~·wy,. wobe~ ~zeg? więikszo.ść r~bo'l- Łódź, 14 li!prea, 

teatr nieczynny. O. K. Z. Z. P~.okl.amorwała stre1ik po· mkow rue zn.aą.dUl)e Silę przy WaflSztata-ch (it) J.ak się dio•wiadiujemy, wŁa:dze sia· 
TfAIR ,LETNI (Park S,taszica~ - pziś o god1. ws1ze.chny .. Ws.zy;stkie zakłady. użytecz• ze względ?w wy:pocZ"Y!1'kowych. . n~taim.e po1stanowiły w bieżącym ty;go'" 

TE
9-eTRJ wiecz. „Zgorszenie (p~bhczne • ) n1ośc1 pulbLkzne1, Jak elek~rowma, gaz1ow . Jaik W:iadomo, sitre1k powy:lszy miał I diniu inrz,e::p.rowadiz~ć skrupulatną koinitro· 

A BAGATELA" Piotrkowska 94 - • t . . t d ł l b ' . k •. ... 'k . .t.. • .J, j. J:' 

„Humo;· krzepi" ~a; r,amwaiie 1 • • prai~wa y ~o.rma. • yc i?'o 'I?aTc~em a 011 s~re~' u1ącyc!ll 1eu• 1ę amykuMw żywn,ośdowych, sprzeda 
TEATR ~OZ.M~ITOSCJ (Cegielniana 27). Dzi~ me. N.wto~tas't 'f'ł przemysle włókienni· wahn'llkaw. wa:nych w Łodzi, ponieważ ujawniono, 

„Melodia oica . czym, gdm,e stre1k proklamowa~Y kla.so· że ni•euczdwi sp1"zedawcy rozpoczęli o-
TEATR żYD. w FILHARMONJI: - Dziś o' rt fu' f ł • · lk k 1 t h 

~;21e~k~··30 „Mel;i; ;e::" z Michałem Mi- Wprowa~lenia w lYlie unawy o puymu~owem fOliem!twie ;r~·~~.~::::w~:::a:ei~: :~.:o,y:: 
CASINO - „Ordynans". domagać słę bAdą robołnłcy któr:e1go ni1ekt16rzy sp,rzedawcy d101diają 
GRAND-KINO - · „Gw!az~y !;Jroadway'u••. ,.. wodę, iormailiinę, kwas horny, a nawet 

~g~~ - „~le~ ~zpżegd~m <l p 1 t „ Lódź, 14 lipca. I jemczych do likwidowania zatargów I s.aHcyn:orwy. Ponieważ fałszowanie środ 
CAPITOL: „_P~Ży~i; ?ez %tr~··. a es yny .<it) Jak ~ię „Express' .dowiaduje, "".I z~iorowych - ws~ystkie akcje ekono- ków fyw1I1ośdowych ~rozi nfo1bez.pie-· 

CZARY: - I. „Noc w ~ai~ze". II. „.Brat djabła''. I zw1ąz.ku z hc~ne~1 ostatmo zatargami I m1cz~e s~acą SWÓJ, os!ry charakter, P.O j czeńsrtwe.m z:drnwia mie,szkań·C·Om Łod.zi 
CORS.O-I. „Boczna u!Ica • n. „Sp1ew„. Całus„. w róznych dz1edzmach przemysłu, or- prawią się stosunki między pracowm- wa.Lka z temt OOJdiużyciaa:ni będz~e prow.a 

PR~~~~~gŚ~i·~· _ „o. rzech Miłości". l gani~acje za wo~~we robotników pos~a-1 ~ai:i:i a p~·a~odawcami i ograniczy się I dzon.a ba.rdzo energ:iiczini.e. 
RAKTF.TA: - Prywatne żvcie Henryka vm. now1ły wystąpic do rządu z memona- 1losc streJkow. . I -----
SZTUKKA: - ·:.Miłostki ba.letnicy". Iłem o jalmajrychlcjszc wprowadzenie W związku z tern w bieżącym tygo- TEATR MIEJSKI. 

PALACE: - ,,Na ulicy". . w życie ustawy o przymusowem roz- dniu odbędą sję posiedzenia zarządówi . ~ziś, w ~obotę oraz w niedzielę i w po-

Mf::TRO ·- „ttallo - Londvn:; jemstwie. zwią;1,ków, na którem opracowane będą! mcdział~k w:cczorem 1.:losk~naJa komedja peł-
A nJH,\ - .. Hallo - Lori dyn . I O . . . d d . t k t . ł, d t d d ! na wdztękn 1 humoru, ktorą publiczność raz 
0 :'.3''' :\ TOWY: - I. „Trzej przyjaciele''. II. . I gan~ZaCJe za wo ~we są ~ an1a, e s y • memor]a OW O W1a Z rzą O-~ wraz darzy rzęsislemi oklaskami A Hamilsza 

„ : 2<:: ~ ć tygodni wśród apaszów". ze W razie wprowadzenia Urzcd.o_w; ):_0~ ,Wych. , .,ATlety, i zielone pudła" 



Hubui-defehfgw I ielło pies ltledor. 

Pies przed ruderę jakąś zaszedł 
Wspiął się do okna i zobaczył, • 
Jak liczył forsę Antoś Wytrych. 
Złodziei król i włamywaczy. 

Kubuś poleciał do Wytrycha, 
Który był znany w calem mieście, 
A gdy go zręcznie zaczął -badać, 
Ten się do winy przyznał wreszcie. 

-- „To jest, bankierze, cała forsa, 
Pieniądze firmy, pana wfasne, 
Wie pan, kto pomógł Wytrychowi? ••• 
Co? ••• Oczywiście, to jest jasne!" 

Medorek cieszy się ogromnie, 
Że włamywacza pomógł schwyta4 
I że Czytelnik film ucieszny 
O psie Medorze lubi czystać ! 

Dalszy ciąg jutro). 

W dzisiejszym „Expressie" ukazuje 
się siódmy, a więc ostatni skrawek ry­
~unJrn, który ma być zestawiony wraz 
z poprzedniemi sześcioma wycinanka­
mi przez ubiegających się o nagrodę 
Czytelników. Jest to zatem ukończe­
nie obecnej serji naszego sensacyjnego 
f 1hnu „Kubuś detektyw i jego pies Me­
dor•·. 

filmu. Z tych siedmiu skrawków nale- preśsu". Za najlepsze wycinanki Redakcja 
ży zestawić podobiznę stworzenia, Czytelnicy winni pamiętać o -tern, że przeznacza 16 nagród pieniężnych, a 
względnie osoby, która odegrała w fil- koperty nie . wolno zaklejać, że na od- mianowicie: 
mie gfówniejszą rolę. wrocie koperty należy umieścić nazwi- I NAGRODĘ W SUMIE 20 ZŁOTYCH, 

Wycinankę naklejoną na białą kart- sko, imię i adres nadawcy (wysyłające 5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH 
J.:ę papieru, należy nadesłać do Redak- go) oraz, · że na kartce, na której nale- 10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH 
cji „Expressu" w Łodzi, Piotrkowska piona została wyc;inanka, nie należy nic i oprócz tego większa ilość nagród w 
Nr. 49. · dopisywać. postaci oprawnych kopletów popularne-

W serii tej codziennie na ostatnim 
obrazku figurował skrawek wspomnia­
nego wyżej rysunku. Tak więc w dniu 
dzisiejszym każdy Czytelnik posiada 7 
skrawków, wyciętych z ostatniej serji 

Wycinanki należy przysyłać do Re- Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Wilna, go tygodnika beletrystycznego. · 
dakcji w otwartej kopercie, na której Lublina, Poznania, Gdyni i Kalisz.a mo- Wycinankę z zakończonej obecnie 
należy nakleić gą składać wycinankę w Redakcjach serji nadsyłać należy do dnia 20-go lip-

znaczek pocztowy za 5 groszy Oddziałów naszego pisma, przez co za ca r. b. Lista nagrodzonych z po_przed-
i umieścić z boku napis: d r u k. a pod oszczędzą sobie wydatku na przesyłkę niej serji, ukaże się w jutrz.ejszym, nie-
tym wyrazem adnotację: Konkurs ,,Ex- pocztową. t dzielnym numerze „.Expressu". 

ollo! Tu następny. 20.00. WIEDEN. „Dreł arme Teufel'', operetka 
1

19.10-19.15: Odczytanie programu na d:deń I DZiś SLUCHAMY: 

19.15-:-19.5~: Muzyka lek.ka w wyk. Trio Czer- Ch. Weinbergera •. 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 14.05--14.15: Komunikat Izby Przem.-Handlowej I mawsk1ego. . . 20.30. PARYŻ (Radio-Paris). ,,Le Devln du 

POLSKIEGO RADJA. w Łodzi. 14.15-16.()0: Przerwa. )9.50~2{).{)() : W1adomośc1 sportowe. I Village" J, J. Rousseau. 
SOBOTA, dnia 14-go lipca. lG.00-17.1)() : Godzina muzyki lekkiej (płyty). 20.CJo..:--20.30: Koncert Chopinowski w wyikona· l2o.4s. MEDJOLAN. „Delitto e Casti,o'• opera 

6.30--6.35: Pieśń „Kie.fy ranne w~tają zo· 17.00--17.25: Transmisja ze Lwowa, Słuchowisko, nm Henryka Sztompki. · Pedrollego, 
rze" 6.35--6.40: Muzyka {pły ty). 6.40-6 55: dla . dzieci p. t. „Górr. z górą się nie zej-,. 2Q.30-20.40: Płyty. . 20.50. PRAGA. Festiwal muzyki francaskłeJ, 
Gimnastyka. 6.55-J.05: Muz yi<a ( płyty). 7.05- dzie" _ M- Grekowicz. 20.4Q-21.(l0: Koncert organowy Feliksa Nowo· 
7.lQ: Dziennik poranny. 7.10---7.20: Muzyka (pły- 17.25--18-00 : Koncert solistów. Wyikonawcyf wiejskiego. (Tr. z Poznania). . . . 
ty). 7.2(}- 7.2.'i: Chwilka pań domu. 7.25 - .7.35: Rafał Halbern (wiolon.) i Eug. Maj (śpiew). 21-00-21.02.:. Capstrzy~ Marynarki Wo1enne1. TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
lł.ozmaitoś ci . 7.35-7.40: Odczy tanie programu !8.00-18.15: „Co czytać" - wygłosi St. Adam-• TransmtsJa ~ G?ym.. Dziś i codziennie o godz. 9-ej wieczorem 
na dzień bieżący. 7.40-11.57: Przerwa. t 1.57-- czewski. pt.02-21.12: Dztenmk wieczorny arcywesoła farsa jednego z najznakomitszych 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- 18.15-18.45: Koncert popularny w wyk. orkic, I 21.12- 22.()Q: Uroozysty koncert, poświęcony farsopisarzy europejskich Franciszka Arnolda 
kowa. 12.Q3-12.Q5· Wiadomoś.ci meteorolog!cz· I stry symfon. pod dyr. Szulca. Transmisj11. muzyce francuskiej z okazji święta naro· „Zgorszenie publiczne''. Szereg przekomicznych 
ne J2.05-12-10: Codzienny Ptz.?gląd Prasy Pol- z Ciechocinka. f <lowego Franmji. sytuacyj, wywołujących huragany śmiechu ł 
skiej . 12.lQ-1'3.00: Konkurs basów i baryło· 18.45-18.55: pogadanka. I n.00-22.10: Pogadanka aktualna. braw oraz doskonała gra całego zespołu wrM!l 
nów (płyty ) . ]3.00-13.0S: Dziennik południowy. 18.55--19.()0: Repertuar teatrów komunikaty 22.10-23.QO Konkurs muzyczny P. R. Zadani-. tej farsie długotrwałe powodzenie. 
13.05--14.00: Koncert zespołu Niny Mańsk iej. łódzkie . i trzecie. Ceny miejsc najniższe. Teatr szczelnie 
14.00-1:·~= ~-~ia!.~~~,.„e~='.~~~~~:' " '",;, • .=?,!&Q-1.~: ~~!:,.rlJY~:.~· osżalowany. ._.... 

~11mmlR1HU 1iur.lnn11n i 11 1 u1111n1 1 1 1mfi11 1tt1mtmuu11U1filumu11111M11mmmrmmnn111"1mRm11nmmn11mm1m111\~ lllłir.. Gharakteru i naprawdę wznio.!!łego- ser-' - Bądź dlla moije.j Krzysi t.akim do­
ca. To go też rehabilituje w zupełności 1 brym mężem, jak kochającym synem by-

K h „ Ili e za WSZ e i każe zaip-omnieć o przykrej plamie jego ' łeś dla maiki. Kocha~ ją zawsze. OC al.. m n Ej młodości"„. Tak powiedział mój ojciec. Skolei i inni brali młodą parę w ra-- ił A ja w zupełności podzielam jego rz.danie mj.ona. Nie było końca gratulaqom i ra-

s · i -... -'-ł ""'apisał Andrzej za ... s'·I. - Nanrawdę?„„ Więc czyżby.„. - dości.„. ensacyJna pow.es„ wsp ... czesna. . ................. „. n n " ł · ł' • k ' R d R I · ł • k ·-~-!„ .J . . „. , , , 1, „. „, , „ .1 , , „, „ 1 , 1 .. ·r . . 1,, 1 . , , .-,. zaczą się Ją ac yszar . eszta prze ec1a a 7a Jai~ CUU\ny, 
... . :1ild!llll l!i!d11 lli Hl!!i: ll ll:l llllllJ.11! lllll!1illllll!!ilh li :: §!1051iJ 'i,!lilldl 11!; lll1IH1i1f1Lllll!lilllllllllll!llllllilll!lllilil: _,.- Ale Krystyna przerwała mu: .kolorowy e,en: ślub w Czarnodębach, a 

STl?ł'..SZCZENI. E POCZĄTKU POWIE.SCL r Ich wsipólne przechadzki po ośni~żo- . - Ojci~-c ~ój nie ?admie_nił tylko, że I potem do baj~! podo .. bn;a podróż pośh~b-
. k . dł · · · Jesteś głup1utk1 chłopiec, ktory sam ma- na przez dale.kie kraoe 1 egzotyczne m1a-Młorly tiaron Ryszard Glntołd ożenił si.: nym par u 1 ug1e rozmowy w zi.mowe.1 . d b . t . I ta 

wbrew ·woli oica ·z panna od krawcowej, or.anżerji miały dla Ryszarda przedziw- Jąc .0 re serce, :11e umie czv ac. w sercu 5 • -
Celina Liwińska. Stary baron zerwał z nie słodki, lecz i cierpki równocześnie drugt~h.„ ~zy me wyczuwasz 1aik bar· I I oto t~raz mł;octa. par~ ?<>wraca do 
nim wówczas wszelkie stosunki. Ryszard. k . I dzo cię lubię?„ Jabłonkowie, gdzie ma 001ąsć n.a stałe. 
znicclu:cony uporem ojca i ncdza. popełnia smaiO„. . d ł . 

1 b 
1 h t _ Naprawdę? - zawołał uszcześli· Po nużącej włóczędze po świecie, 

samo~ólstwo.. . . powt.a •a <? wie. u ana ~yc C;Zęs 0 wkn Ryszard. tern s.-~ 1·-o;niei sz.emrzą rpowracai1'ącym M1~dzy dz1adk1cm a matka przyszło do rzeczach, staira1ąc się zręcznie umknąć Y . • . ł · I d . ·~ '' ' l' l · . L • dr:unatycznei walki 0 synka Rysia. Z wycie· t ·t kt · b tł k • d _ Krzysia usm1echnę a się. po roznym stare L'J>Y a ea ip!iifl.K-OWeiJ, _. . . . . ema.: u, ory y 6 0 w oncu oprowa M . · · „ 1 b' · k · · · .J .• • ża· dziadek. l116rem11 matka odda1e wreszcie d 'ł d . t . dl . ś - oze nawet w1ęce1 mz u 1ę c1ę: ·przez t,orą przeiiezuiza7ą. 
Jed,•naka. · n.le maiac środków na wycho· ~ł :

0 wy.~ofma ego,k~o czu1e ł · a wioh 

1 

pokochałam cię zaraz od pierwszej chwi I Złoc~te piaski pl.aż nadmorskich. tę-
wanpiic ~2?1 · 

1 
t h C 

1
. Arne ntane.Jh swe1 owarzysz 1 0 rusa czanyc li, kiedy cię zobaczyłam. A dziś, kocham c:z.owa zawrotność Paryża, strzelisitość 

o , ·tu a ac c ma wraca z • ocz.ac . · · · '! I · ał · k' h t ł d l k · · ryld do Sochowa, ~dzie też spotyka sic Lecz Sikoro nadeszła godzina wyjazdu .;aę teszcze mocnrn1 „ . . gor ' pe1s1 1c .' pozo;s a a a1 e o ~ ru~i, 
z ~ynem, który n!e ma poJccia. t.c właścl- C d b k' h ł ł . Ryszard przymknął powieki. Zdaw.a· 1 a oto przed ich oczyma rozpościera Slę 
clclka restauracji. p, Tompsonowa, !est fe- zarno ę s. ic '.z.a arna się. ło mu się, że śni. I snem wydała mu się I przez sztachety riartku jesienny pe~zaż 
.:o matka . • ---; Będz~e m1 bardzo s~utno J>? ~y- , potem chwila, kiedy Krystyna zarzuciła 1 spokojnej wsi polskiej. 

ROZDZIAL STO PIĄTY 1ezdzie pa;111• panno Krzysiu - mow~ł z mu na szyję ramiona, on zaś na ustach I -- Jak tu dobrze, słodko i cicho -
· . - ' melan~hol1ą. - Będę nieraz wspommał I swoich p-oczuł smak jej nieśmiałe.go po· 1 mówi Krzvsi.a, przytulając się do boku. 

(Dokończenie). tych ki1l~a razem s.pędzon~ch d.:i1. całunku. męża. - Pozostaniemy tu już chyba na 
. Promienne oczy Krzysi spo1rzały na Wtedy, oszalały ze szczęścia i z ra-. zawsze: bo i poco się włóczyć po świe.-

P.OWfÓł dO gniazdka megp z u.wagą. dości, porwał ją mocno w objęcia i po- cie, kiedy tu, w domu, nailepoie,j. 
- Więc było p·anu naip-rawdę tak czął obsypywać szalonemi, nigdy nie - Tak, pozos-tanieray tu i będzi.emy 

I znów mińęły miesic{ce. bardz.o d~brz.e ze~ą ?„. . . kończącemi się pocałunkami. razem pracować - odpowia,da poważnie 
Jesień wczesna , zac.zerwieniła korale -;-- W1ęce1, mz to sobie pam wyo- .„„ _ A mfodzi flirtują sobi.e w naj-1 mąż. - Bo wierz.aj, Krzysiu, że wiele 

jarzębin i w starym 'jabłonkowickim par- braza!... . . . lepsze, podczas kiedy my czekamy na · jeszcze jesrt. tu do z.robienia„. 
ku wyczarowała koiorowe astry i ohry- . - Więc dlac.zego me stara się pan, nkh z podwieczorkiem - zbudził ich z I Przed pałacem czekaoą na nich: sta­
zantemy, azebyśmy mo.gh pozostać na zawsze I tego oszołomienia głos Marii Czamodęb- ry baron i Celina - długie, serdeczne 

Ale w pałacu nie panował bynajmniej razem ?.„ . . . skiej, która w towarzystwie Celiny, mę· 1 przywitanie. 
nastr?j jesienny .. ?r~eciwnie: wszystko Ryszard i:oczątkowo me zroz~mi~ł ża i starego barona, weszła do oranżerji. Celina ma łzy w oczach. Patrzy na 
pmm1emało rad?~c1ą 1 _weseil~m. . se~u tych s!ow: A -sikoro nareszcie Je Ryszard zerwał się zmieszany. Za- promieniność swoich dzieci, na ciche za-

Oto po ~odro~y posl~bne1 wraca;U do . pOIJął, pochylił msko głowę. czerwieniony, począł iąkać się: dowolenie star~go barona, a wre.s.zcie w 
domu młodzi małzonk?w1e Ryszall'd 1 '!<ry i · _ Gdyby nie pewne plamy na mojej - Właśnie zaręczyliśmy się.„ Kocha-! d.alP,ką perspektywę parku. 
styna z Czarno~~b~lpch, G~.toł,~owt~. · przeszłości _ szepną.ł _ padłbym teru my się bard.z.o i zdecydowaini jesteśmy i I myśli: 

Ry~a~d włascrw1e d,o konca me mogł do nóg pani i jej rodzi.ców, prosząc o chociażby pjrzedw.ko ca~emu świaitu wal I - A jednak czasem warto iest nawet 
zroz~m1~c .tego cudu. , . twc;>ją rękę„. Przecież wyczuwasz chyba czyć o na.sze szczęście. pocierpieć troche . Szczęście, które po-

N~e smiał .nawet marzyć ~ tern, aze- Krzysiu, jak bal'dzo cię kocham„. Ale Całe towarzy.stwo parsknęło weso- i te.ro do nas przy-::hodzi, riachnin tein moc 
b1'. k1e.dyk-0lw;iek on - człow;iek o spla: wiem do?rze, .t.e nigdy, p_rzenigdy nie ły1? śmi.ęch~m, zaś ordynat Czarnodęb- .

1

. i:i-ie.j. i sma~uje tern . słodzi ei. Przez. c~.łe 
miony~h k:w1~ rę~~ch - ~ogł <>św;ad wolno mi będzie nazwać cię swo1ą żo- ski powiedział: zyc1e - mimo tragicznych burz 1 me-
czyć s1ę mewmne1 1 dobre1 Krystym~. ną _ aczkolwiek Ból'! świadkiem, ja•k - Jeste~ wojowniczy, Rysiu„. Stale szczęść - star;; ł ttm &ię 2';ichować pra· 
· W miarę, jak wi~yta Czamodębshch, bardzo bym tego pragnął. chciałbyś z kimś walczyć. Tym razem wość i uczc!wość„. I oto Bó~ """"::-<:!ro-

którzy zjechali do Jabłonkowie w związ Ale Krystyna potrząsnęła głową.: iednak schowaij swój miecz do pochwy. dził rnnie na sta ".'e lata najwięhzem. 
ku z imieninami starego barona, przeciłu _ Gdybyś tego bardzo pragnął, po· l To, coś nam powiedział, nie iest dla nas prawdziwem €?:r·-:: .... ściem. 
żała się, Ry;szard coraz wyraziściej od- szedłbyś z.a impulsem serca, a nie kiero- bynajm.ni.ej nowil!lą. Zaniim wyście się Jesz:::ze mflcn: cj wo<1. trzyła się w ci (? m 
czuwał tę prawdę . wał się zimną argumentacją„. Co się ty- zaręczyli, my, starzy, już doszliśmy ze ne aleje o ::irku i w ">roroc?:~m wid! P.n;u 

Stawała się ona dla nie.gó tern więcej czy pańskiej przeszłości, to przecież pa· soibą do porozumienia co do wasze!!o ujrzała dwoje małych wnukó\"'., 1 1 ~ani.a­
fr.aigiiczna,. że równoc;eśnie milość. j~g.o miętasz _c;:hyb.a. co powie-dzi~ ~ił~a ~!I małż~ństwa„. Niech wam Bóg szczęści!.. jącyc~ w bc~tros~c po szmara~dowych 
dla Kl"zyis.1, s·taw.ał1a Slę coraz potęzme.1· temu moJ oąc1ec Podcz.as ·1m1enmowe1 Pierwsza pode.szła do Rysza.rda Ma· , trawmkach scarr·"o n<Srodu ... 
sza. _ . ucq „Ryszard dał dowód pięknego .nja· i UiŚciisikała go serdeczni~ KONIEC. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

Napisał JE~ZY BAK 
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STRf.SZCZENll: POCZATKU POWIESCI. · - Kto tam?„. - padło pora1z d.ń;t.gi. I - He-he~he!... - rozległy się śmie-. tlerszt nie zrezygn9wał · z tej pięknej 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- HeMt mifozał... Był już nad"eszcie I chy. - Sprytnie gada!... Sa-m złodzi·ej, kobiety.„ Dla niej właśnie, urządzał tę 

nego
1 

dnhia, l!dy siekdziJał przed dw
1
orcem, je- wolny„. Począł uciek. ać. . a udaje . u~zciwego!... To. oo!.„ rewolucję. Wiedział, że czterech war-

go u me any syne aś, przyniós mu zna- p t • t · t 'lk dł I Ch' • _,n, • ł 'd • • 1 · Ó 'I ł k bó · · · t 
lez.:onv kwit bagaż~wy. Na podstawie tego o ri~em. py amu war owm a pa I . ' i~c~ylt\. ~ma. Wł oczme wie u wro· to~~1k. w pi nowa o s ar „ w 1 nar:it? u 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której strz.ał. Herisit Jęknął... Kula za<kasn~ła l gow wsrod pi·ratow. Choć B0igu ducha Ks1ęzmczki. Na zdobycie zagam1ka 
zi,iaiduie poćwiartowane. części ~włok ~ud.z-I nogę.„ Sam naiglił siebie do coraz więk J był winii,ein, na nic nie zdały się je,go I przeznaczył więc pięciu swych ludzi, 
~ich .. T~l!o . samego drua Chudzik do~~du· sze•go poś,piechu„. Wiedział,· że war- p1'ośby i us1prawiecLliwie.nia„. Pi:raci za- by odrazu zdobyć przewagę. Siedmiu 
ie się, ze 1est synem hrahLego, gdyz Jako t · · · · ;ł ń ł · • "ś • · I ł h · k Ó · Ś 'ł 
nierno'·~lę zamienionr zootał w kli.ni<:e . nie -O'Wlltcy me puszczą się, za mm w po5 0 , 

1

wrze•1 menaw1 cioą. pozosta yc spis owe w rozm1e Cl na 
może 1ednak nara.zie wydostać nazwiska lecz ,huk wystrzału mogł k~oś zaala1r- - Dawać go nam!„. Chce nas o-

1 

brzegu. . 
&wego ojca.. . . . . . mować„. 1 kraiśćl... My się z nim roZlp.l"awimy!... Gdy wieczór zapadł tlerszt urządzi 

.. Chcqc się P?~być upi·o:ne1 walizki, Ch~· Taik się też słało.„ Z mro!ków wyło- '1 HeiiSt jeden wtectriiał, 9aik było na· · ogólną zabawę. Swoim ludziom zabro-
dztł, po·drzuca 1ą. lecz m~mo to posądza1ą 'ł • ·-L' • d 1 ·1 ł A B' d , • I · 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie- m a si·ę posta~ Jau~ie.goś pira ta„. l?r~w ę, a e . ~V cza: . . ie J'OI[} nie nit picia alkoholu, lecz pozostałym me 
go rzekomego ojca. Sprawa onarła się sąd He,rst wy·cią0gnął rewolwer,„ Rozległ smiał S<pr.:.?!e·ci'Wllać stę ządamu całe.go o·- żałował trunków. 
i tylko dzi_ęki pomocy tafemniczego Ga.rb1;1- się drugi huk.„ Pirat krzy.knął: ! gółu„. Pozw.oili~ wię<: swym moło.joom Dziwili się piraci na· jaką inten·cję od 
ski> Ch1 udśzi·k Czhosdztałik zwdol11;iodn't'.. ł P!> W)"lści:u Potem nastała cisza„. uczynić ofi.arę z bie1dinego chińczyka„. bywa !;ię ta zabawa ale osfatecznie 
na wo no ć u owie z1a się, że O·J· N t ..t_• B' d , d • d 'ał z I kl' b • !1' ~ ' ' 
cem Jego iest hrabia Strzvl!a-Toporski, któ- . as ępnego . ~i~a te• ron owie zi. _aw. e 1, gą .na . rzeg wyspy i &trącłlll nic ich to nie obchodziło„. Tylko star-
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- się o calem zaqścm. Kto podkradał Stę w doł z naawyizs·Z~J skały„. szyzna stojąca wiernie przy boku Bie 
r-ola _Zaw1<l~kiego. wi~lkie~o awantum~k:i i w nocy do zagaijn~ka, nikt nie wiedział.„ ,,SprawiedHwości" stało się zadość„. drania 'uważnym okiem śledziła poczy-
~ulta.ia .. Mi~dzy Zawidzkim a Cbudz 1~1e~ Przes1<Uchano nafpierw wartowników.„ Herst, wo1lny od wszelkich -nodei"rzeń · 'tt t d śl · · · tk i' 
w)'w1ą2u1e się pełna tragJJCz.r:iego na.!)1ęc1a . . . . ... f nama ersz a, omy a3ąc się, ze w 
walka o tvtuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- . - PQ trz-y;k:o!n~m ostrzezemu strz.e me ustaw<!ł ."! dalsze~ pracy;„ . w tern coś podejrzanego„. Wartowni· 
!demu pomai!a w tei walce jego kochanka hłem„. - wyiasmł 1eden z wartowm- j - Ilu J-Uz maisz po naszeq strome? -

1 

kom na wszelki wypadek zabroniono 
Jana Solowerecka, zw~a. Księżn;nc~ką Cy. ków.„ . I zwrócił si.ę pewne.go dnr1a do Zawidz- brania udziału w tej libacji... 
g3ńską. słynllcą ze awe1 mepospohte1 ~rody. -· Zraniłeś tec5o łotra ?„. kieńo, d · · d k I 
Bardzo wielu mężczyzn odebrt.ło sobie ży- . . "'. . 5 • • • · • , tlerszt opiął Je na swego ce U ••• 
cie lub złamało SW<\ karierę ... w jej mistar- - Zda1e .się, ze. ta~„. I - Dneis1oęc;iu p;wm~ow„. Kilku pitatów upiło się do nieprzytom-
ne si -.dła wpadł również Chudzik, który za· - W ta1k1m razie mech wszys,cy sta- -:--- Mało„. Musimy mieć za sobą co· ności 
kochał s:ię. ~ niej do szaleństwa, poświę.ca- ną do aipe-lu!... Natychmi-aistl... naijmni.e1 dwudziestu„. Wtedy zrezyJ!nu Skarbnik oddawna J'uż patrzący po-
jac dla nie1 swą narzeczoną - Stefcię... z ł ł b d B' d ń ńło i ' k· id • · k 1... • Q ' ' 
Ksicżniczka odtraca sto jednak od siebie. . wo ~ino ca ą .an~ ę ... ie ro wy6 j 1ę . z. · ra zie.zy 51 aro-o~„. .pan<W!emy dejrzliwie na działalność tlerszta, zwró 

Po wielu przygodach Chud1.ilk uzyskuje s1ł do mch przemowteme.. . I n.a.J1P,'lerw wyispę, . a potem zagairmemy cił mu uwagę na jego postępowanie. 
w ko~cu ty;tuł. hrabiowski, lecz tego .same· - Chłopcy!..., ~nam 1 cemę wa?Z!\ ska1l'lby„. . . • - Cóż an ma w tern za interes, 
;to dnia zna7du1ą go martwego w poko7u ho- odwa.gę!„. W1e.c1e,· ze was kocham Jak 1 

- W 1a·k1 sposób to uczynisz?„. · b „ ,P h I d "? t ł 
telowym , . . . . W ''k . t . p· . t d . ze y upIJac naszyc u ZI. - zapy a. 

· •: sy1.1.o~ 1 raz~m z ~ami _nara~am się na , .a~ a Jes1 ,m,epewn.a„. iraci . o • z1-, _ Niech się bawią... Dla tyoh ludzi 
. . . . . nruiwię~-sze n!eibezo1eczens1Łwo„„ Ale ry 1 wac~y n~ro~„. Gdy zobaczą, ze zie z najniebezpieczniejszą bronią jest nuda ..• 

Mmęło 15 lat. Jaś po ta1emniC7eJ śm1er- c5or hyc mmnl Ktoś nas chce .tu o- 1 na;zni cciimt się na 'nas rzucą Gd d . · · Ć 
· · t ł · d -01 b' · 1 "' „„ 1· ' · „. y są znu zem mogą się wazy na 0! ,°ICl zos a Je ynvm spa <O tercą ~rie ~ kraść!„. Wartownik w nocy rostrze!ił - Więc jaki maisz plan?„. . . ' . . . 

k1e1 fortuny. Jest w do·datlio przystoiny I ·--' I śl d k I' . ł M'; la . k' . • · 1 wszystko„. Lepiej więc mech Się ba-
;;d~b.vl również ~ytuł inżvnie.ra. Na ma.ska· 1 Jl:Xl~ego. „ a od u i mus1a p.ozo- 1 -:- .o~ p l!1 1est tai 1„. - ~~a.~mł wią... , , 
mwe spoty~a 01espo<l1.1 e_w~n!e zawsze 1e~- stac!„. Dawać ~~ tu!.. . . . I Zaw11dz.kt. -. Od~ać go w ręce pohcp, ~ __ Jeżeli nikt nich nie będzie podbu-
cze v1ekna 1 kusfaca Ks1ezni.::zke. - Jest tu taiki!„. - rorle!!ły 51ę gło- 1 przedtem UGiec stąd wraz ze skarbami, ł . . . . d 1 d 

Pnd.:zas swego pobyt.u ?' Londynie !an. sy. - z przewiązaną ręką od wczoraj i ttkrytemi w z.aigain1iku„. To jest pew- r~a . me waz~ Się na me„ - o par- o--
spotka! dawnego pr7.v1a.::1ela swego 01ca, h d .1 

1

1 . . W· . "·b' · bitme skarbmk. · 
ukrvwaia~esi;o sie pod pseudonimem „Gar- c o Zl..„ met·size„. -. no.cy O•UI l•erzemy mu wszy- Ob d . j r bi t 
lrn~elc' Kim i est ów taiemnic1 v Garbusek. Z szeregów wystą,pił ja1kiś chińczyki Rtkie okręty, uniemożliwiając mu ucie cz Ky t waJ. spo rze i. SO k e bp~~s u w 
nikt ,_nie wie. . . z przewiązaną dłonią. kę z wysipy, a potem po~lemy mu poli· oczy. 0 wi.e - ~oze • s ar DI W_Y-
. :-<1 .e~az w.y.ratowal o~ luz Chudzika z _ Co maisz na ręku?.„ _ zapytał! oję.„ , · · - '· czytał w tt~J chw1h z ~czu tlersz~a Je-

c1ezk1e1 opresu. Jan orosi go. aby przyhyl . . . d , ~ . M . _.:i 'ł . u 2'0 złe zam1arv„. W kazdvm razie uś-
do Polski i wyświetlił zagadke trupa ~nałe~ .groz.me B1e ron. "'~-:-·· -,~:: .tl - aisz rao1ę - Z1!!un~ •FS'lę <'.>nel.'$ł (/f'l.'! 1 h~'.,;-'i .1" r. "'Y d ł· r»~„.0..,- ., v», uv.t„ 

zioneio w c-zierech watizka"h„. ~--Kula prze!;Zyła mi dwa pafoe... 'ft11k -będz-i-~·1··--na.~~ Ali? w ·tre!cim tli:· .mi.ee nął ~lę i l,.lO . a • 
--Oarbtisel( -pr.ey-bywa :<00,.Polsl<i h:~a~era J--~i~~ .. ~;$jęi~t~9..i7 „ ... r" T - ;; ~~ ,m, . ., Yłh~~!łlHll lfi!łl l!ll itlłłatlll lllll~l)!n~fl:tfll(fRIJ I 1 lli!łlllTifi :~T;~"" · l~J™ Jedst tU:1 q;\łcrJ.'mru1fJ1!1? i:~e 
s1e do rob?tY.. . l _ Ub1e~łe-i nocy.„ . · dwn·dzt~sfo pirra•tów„. ~na: ·· p1'~Włr~1~ej uszy '!' ~iTaCKlt:J.„ o 

Jan naw1azu1e . ~ontakt z Felk1~m„ który _ Aha„. Więc przyznaiesz się do Słucham.•ac J!o z uwai~ą i natężeniem.„ ~est naród w1er!1y.„ Bałamuctwem pan 
bvl towarzyszem. 1ego zabaw d?1ec1ęcych, . ? 'I Al .- 1.kt . d ~A • d ich nie zdobędzie 
mianując go swym „sekretarzem" oraz z wmy · .„ . . . . . : e. ,leszcz~ n11 m~ o• wa.;t,y~ się • po. - , :·· . 
Wanda Łapińska. która kochał ieszcze gdy\ - Do zaodne.1 wmy $tę me pr.zyzna- niesc ręikt iprzec1wko B1edrormowt... tlerszt z.ląkł się tych ~łów.„ Brzi:iia 
byt malvm chtopcem_. ~anda wpadła w l ję„. To nie ja podkradałem się do za-, Ta,k go się cibawi.ano„. ły on7 ~ic.zem. pogrózka.„ Czyzby 
sidła handy . P.rz~mytn!kow. kt~rych h~r· gajnika... Ja właśnie chciałem złapać Herst zrornmiał ' więc że najpierw 1 skarbmk wiedział coś o utrzymywa · 
~~t~~ ~~~f~~~~al~t u~~~~~n ws~~'J:;ępn~ad~~J! ·te.go łatra„. W no.cy usłyo<;z.ałem hu:k musi same~o Biedronia u'trącić„. nych Y" tak wielkiej tajemnicy przygo­
sóh Jan przy pomocy Felka wyrwał la z wystrzału.„ Wybiegłem. Na~le kt_oś I zwrócił się w tej sprawie ponownie towamach do .zamachu? ... 
rak zbirów i Wanda została hrabina, To- strzelił... Zabolało, nie mogłem dale~, do Marychny„. Na w~zelki wypadek ~wołał. s~ych 
pnrska.. . goinić„. Więc zawróciłem... I chłopów i kaza im zcl.woić czu1nosć„. 

Pewnego w1e~oru. został zam~rdowany W nocy gdy jasny ksi .ężyc srebrną 
me.::enas Gtowniewsk1. Przyczyny 1ego zgo- , . ' 
nu nie można było narazie ustalić. poswiatą zalał całą wyspę, , Herszt dał 

Wykryciem tel zagadkowe! zbrodni 7.a)ął Rozdział trzysta osiemnasty Z!łak do rozpoczęcia dzi~łań: Siedmiu 
sie najzdolniejszy wywiadowca żmurek, piratów pod wodzą Zaw1dzk1ego udafo 
który miedzy innemf znalazł na miejscu B u n „ się do przygotowanej kryjówki nad 
zbrodn_i meda!Jon_1k. z~b oraz .kl~cz~rk od • brzeg morza, tlerszt zaś stanął na cze-
skrytk1 bankowe1. Dziwnym zb1eg1em oko- 1 · · dd · ł kł d · · 
iicznofo drugi taki sam kluczyk detektyw Plan otrucia Biedronia napotykał! nie weźmiemy się do czynu, nie wy- e n;im~Jszego o .z1a u s a a1ącego s1~ 
znalazł w kuferku Księ!nicz~I. Ponieważ jednak poważne przeszkody. Marych- j zwalimy się już nigdy z tej niewoli.„, z pięcm ~mntowmków, k~?:zy ruszylt 
na . .nia ~adlo teraz podeirz~me„ przeto wy· na nie wydawała się tlersztowi nazbyt Skorzystajmy z tego że Biedronia nie-! na podbóJ skarbów„. O Księzmczce ną.-
t:~~~~ ~r:z k~as~~~~~ki~iezniczka zamie- pewna. Było rzeczą bardziej prawdo- 1 ma„. Uderzmy cafą · ~iłą... Na wyspie . razie. ni7 mó~_iono ani slow~„. · 
"' ~ .-vdnef miejscowo~C! nad polskim Bal- podobną, że Przecławska zechce przy 1 powstanie . popłoćh.„ Zagarniemy skar-j . C:ieme zbhzaty si.ę chył~iem do z-a­
ty~1em_ - na. Jastrzeb1i! Górz_e - spoty· tym ogniu własna pieczeń usmażyć. A oem i uciekniemy na okrętach„. gaJnika.„ ~erszto~1. zaleza o n~ tern. 
kaia sie hrabia Toporski 1 Ksieżniczka... tego właśnie najbardziej obawiali się - Ale ich .jest mimo to więcej ... -1 ~~Y .zdobycie zagaJntka .odbyło się l1!0 -

P~wnego dnia księżniczka zniknęła w obydwaj spiskowcy_ tlerszt i Zawidz zwątpił jeden . z .piratów. zhw1e bez .rozlewu krwi. Wpadł więc 
~~~k/~ri."vchw~:~;:~i~śc~f;fz~o~rbusek ze ki... Gdyby Marychna pisnęła przed Bie - To co? ... - od~alił mu tlerszt. - na nast~pu1ący fortel: .. 

draniem jedno choćby słówko, cały Oni są bez wod~a !.„ Wcale nie będą I . ~udzt swych, ukr~! w P. obhzu .za. -
Okawie się, że przed porwaniem księż- gaJmka Sam bi t k 

niczka 1dażvla brylantowym pierścieniem plan przepadłby z kretesem„. się bronili!.„ Dlaczego mieliby sie bić o · zas. z izy się. spo 0!n~e 
nap!sa~ na szybie ok1enel nazwisko: „Bie- tlerszt zmienił wobec tego taktykę.. tego łotra, który ich tak samo gnębi, I d? d~utów, okalaJących nam10t Księz-
droń" Biedroń był wiec sprawca leJ Por- Wobec Marychny począł grać nagle jak nas?.„ Czy im nie jes mi ta wol- mczki. 
wania rolę potulnego baranka.„ ność?.„ A ja' wam tę wolność gµraran- --, Kto tam? .- rozległo się zwykłe 
nie~.etektywi udaJa się w pogoń za Btedro- - Oddaj mi tę truciznę ... - rzekł tuję!„. U nas w:odza nie będzie. Każdy pytame wa.rtowmków. 

Hydroplan kieruje sie do Singapare, gdzie do niej. -· Byłem zaślepiony„. Nie wie- będzi~ rządził!„. Każdy zrobi, co zech- - SwóJ ... - odparł tlerst. 
(farbusek i żmurek odnajdują panią Reynal, działem co czynię.„ Porwała mnie am-

1 
ce!... Tylko przed wrogiem występo- . -· łfasło?„. - padło następne pyt·a· 

siostrę adw. Olowniewsk1ego. Pani Reynal b I 'd B d • . t ć b d . ól f I me 
chce im pomóc w poszukiwaniach, gdy Jed- icja, a e teraz wt zę, że ie ron 1es wa ę z1emy wsp nym rontem.... · . . . . . 
nak dowiaduje się, że zbrodniarz nazywa naprawdę stworzony na wodza„. Bez - Dobrze mówi.„ - posypały się ~erst me wiedział co odpowiedz1?ć, 
sie Biedroń, zachowuje się tak dziwnie, jak- niego zginęlibyśmy dawno ..• I ja chcfa- aprobujące głosy. - Takiego nam wła- g,dyz hasło ~ocne .znane był? tylko ~e­
gdyby chciała wycofać się z całej spraWY. łem podnieść na niego rękę!... Szalo- śnie trzeba!... Dość tej niewoli!„. Dziś dnen;iu ~złow~ekowi ~a ~sme: - R1e-

Garbusek otrzymuje list od Ksleżnlczki, ny!... albo nigdy!... - dramowi ... Nikt. oprocz mego nie m!ał 

~~~carebla~ie<lr~~tud~~i~J~j!c. ;1~ lej:d:a~1~ Ale po cichu nadal przygotowywał I zgodzono się wreszcie, że - dziś.„ pra~a. z.bhz~ć się w nocy do skairbow 
tem i ucieka z Księżniczka. Równocześnie akcję powstańczą. Spisek zataczał co- tlerszt więdział czem wziąć swych 1 Księzmczki. . 
znika hydroplan „Torpeda". raz szersze kręgi... tlerszt miał 'już za ludzi... Znał ich charaktery... Oni stu- .__ . Pr~ychodzę tylko. 1?Y ~prawdzić 

Na wyspie „Czerwona Gwiazda" wiezfo- sobą ·dwunastu dzielnych piratów, któ- żyli wiernie temu, kto miał pieniądze„. posterun:ki.„ - W1'.kręcał się. sian~m. 
na jest Księżniczka i tam też ukrywa ste d N Nic nas to me obchodzi Nie wol 
Biedroń. Wyznaje on Księżniczce, że ją ko rzy gotowi byli za niego życie swe o - arazie władcą skarb(>w był_ Biedroń, -: . . . . · · · . -
cha i wszystkie zbrodnie popełnił dla nie!. dać ... Ale większość stała jeszcze po on rozdzielał żołd piratom, oń wyzna- no s~ę . ~bl!zać do ~agaJmkai„ Teraz me 

Ale Księżniczka pragnie wolności. Czy- stronie Biedronia.„. czał nagrody... Trzeba było przede- ma zad'neJ k~ntrol~„'. Stać„.... . ? 

ni więc przygotowania do ucieczki. Zdarzyło się dnia pewnego, że Bie- wszystkiem zdobyć skarby, ukryte w -:--- Głupcy···· Nie poznaJecte mmc · ··• 
Razem z nią uwolnić się maia. członkowie droń znowu opuścił „Czerwoną Gwiaz- zagajniku.„ ·Gdy pieniądze znajdą się w To Ja!... tlerst!.„ . 

1 
• 

załogi ekspedycyjnej. którzy wyruszyli z de dę" na kilka dni. Herszt postanowił jego rękach, piraci staną po jego stro· - Wszystko Jedno. „. Pan Jest za-
~ek;~~~~~. ~l~o~i~s~!t~~jd~i~~l~ ~d~~~! wykorzystać tę nadarzającą się okazję„ nie„. · · ·. st~~ą naszego wodz~ tylko . nadczas 
no ich. Musieli pozostać. W namiocie jego odbyła się narada Oprac_owat więc prosty plan . pow- gdn

0
· ir~ „ .. N~ ~•boi~~ ćpa~uJed u nas bmnv ry-

Biedroń dokonał znów śmiałego napadu · k ó 1 · · N · · · t d t ć s'ę · „. Ie Z tza Stę ' O nas. o zacz-sp1s owe w. s ,ama .. , am1crw zam1erz;a os a .1 ni·emy s"-zelać' 
na ' Statek handilowy. Herst, który stal się - Dziś albo nig-dy„. - przem~wi11ł rin zair" "iika. Mhh to Ge! podwójny: - . D ~.1 . • • 
~i~r~~f~anYllll, postanawia zdob:vć ska'.11bY do nich szeptem tlerszt. Jeżeli ud tdoby,ć skarby i Księżniczkę.„ Bo a szy Ciąg J-Utro . ; ~ ... . ~ . 
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Szkielet kobf ety zamordowanei przed 5-lin łaty 
Bandyci zgładzili żonę zabitej przez nich ofiary, która 

na własną ręKę wszczęła dochodzenie 
Sosnowiec, 14 lipca. 

Podczas pracy koło naora wv drogi 
pod wsią Wojciechowice w gminie Opa­
tów, robotnicy natknęli sie na szkielet 
ludzki. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
wladz, którzy wszczęli dochodzenie. 
Badanie lekarskie wykazało. że jest to 
szkielet kobiety, zmarłej przed pięciu 

laty. . 
Ustalono, że jest to Jadwhrn Wojci­

kowa, ze wsi Stodołowice. Zaginęła o­
na w tajemniczych okolicznościach. Do­
chodzenie wykazało, że na kilka dni 
przed jej zaginęciem, mąż iei został 
sktytobólczo zamordowany. 

Zona na własną rękę rozpoczęła do­
chodzenie ł poszukiwania za mordercą. 

Widocznie po kilku dniach ustallla 
nazwiska morderców, gdyż w tym celu 
udała się do Opatowa. 
· Mordercy zostali w pore uorzedzenl, 
napadli Ją po drodze, zamordowali, a 
ciało zakopali przy szosie. 

W sprawie tej policja prowadzi dal­
sze dochodzenie. 

Carskie ruble przekształcały się w 5·złotówki 
Młot kowalski narzędziem fabrykacji. - Likwidacja fabryczki fal• 

szywych monet w pow. mołodeczańskim 
Wilno, 14 lipca. I Początkowo ujęto spólników war-l W związku z likwidacJa. bandy, 'JO-

Bracia Paweł i Stanisław Sołowiej- szawskich. Następnie podczas rewizji 1 zef Kozłowski, Aleksander, Stanisław, 
. czowie, ,zam. w Bortnikach (pow. Mo- u kowala wykryto centralę fałszerzy. 1 Pawel i siostra ich Ad~la Sotow_ieJ or~z 
łodeczanski) zaproponowali swemu Pod stodołą znaleziono cały arsenal na- I Olga Kozłowska zostah osadzeni w w1ę 
krewnemu, kowalowi Józefowi Kozłow rzęcLzi, któremi spółka posługiwała się l zieniu. 
skiemu przystąpienie do fabrykacji fał- przy „fabrykacji". 1 

szywycb 5 złotówek. 

Konkurenci mennicy panstwoweJ p RC LE szybko wzięli się do dzieła. Kowal za-jął się technicznemł przygotowaniami, . A E 
zaś dwaj · bracia udali się do Rakowa 
po zakup „surowca" w postaci carskich BUDOWLANE 
.rubli. w. ten sposób w ,,krótkim czasie przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
uruchom.10no ,,fabryczkę i z pod młotą Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
kowalskiego poczęły wychodzić pierw- . . . 12 · d 4 d 6 ł d • 
sze falsyfikaty. w następstwie spólni- w dm powszednie od 1 O- I o o po po u mu 
cy wtajemniczyli Sołowieja Aleksandra, 
zamieszkałego w Warszawie przy ul. 
Sieleckiej 18, i od tej chwili rozpoczę­
ła się burtowa fabrykacja fałszywych 
pieniędzy. WłamJwme w mien~anin '· ~omiHna uolilii 

Zuc:hwała hradziez .w Toruniu 

Uparty oszust 
i samobójca 

Lwów, 14 lipca. 
Gwałtowną awanturę wywołał w lo­

ka.tu V komisarjatu Ignacy Runiewicz 
(zam. ul. Lesz.czyńskiego 3), który pr~y· 
trzymainy został za oszustwo na skodę 
ni~.akie.go Rej.mana. W chwili spisania 
przeciw Runiewkzowi protokułu, ten wy 
dobył tyletkę z kteszeni i odpiąwszy u­
branie począł się nią kaleczyć. 

Fu.nkojooanjusze usiłowaili przeszko­
d.Uć mu w furjacikiej r-0hocie, lecz awan 
turn3ik rzudł s.ię do okien i wybtwszy szy 
by usiłował wyskoczyć. Po wieLldch wy 
silłkach zdołano odebrać mu żyletkę, o. 
derwać od okna i skuć w kajdanki. 

Zawezwano ·leikarn pogotowia, kitó· 
ry opatuył rannego . 

Charaikterystyczne, że Runiewioz był 
już ldtkaikrotnie ujęty za różne oozu· 
·s·twa i z.a k~ym razem, gdy dostawał 
się do komiearjatu urządzał pOdObne he 
ce samobójcze. Opuścił on niedawno 
sz.pHal po zaiżydu iodyny w chwili aresz 
towania go. Gdy tylko się dostał na wo1l 
n.o·ść, znów dopuszcza się os.ztli$tw i u· 
rządza &ceny w policii. 

Dziś w nocy dy:turują następujące a.płeki: 
Potuza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy (Po· 
morska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Etiszt.ajna (Piotrkow~ka 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

LEKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA Aleksancler Sotowief dostarczał set­
kami srebrnych rubli rosyjskich i jed­
nocześnie kolportował 5-zlotówki wy­
rabiane w Mołodeczańskim powiecie. 
Ruble wysyłano w paczkach ze starem 
ubraniem, zaś „gotowy towar'' wracał 
w paczkach żywtiościowych. 

1>t'ZYlmuJe: 
~ l od 9-3 w domu i>rzY ultcy Taruń, 14 Ifpca. i inne cenniejsze rzeczy, warto:sc prze-

(cd) Ostatnio zostala polil:ia toru11- szlo 700 zł. Gdańskiej 37 

Hurtowa przeróbka srebrnych rubli 
na pieniądz polski prosperowała przez 
prawie 3 miesiące, at wreszcie spólni­
cy zostali ujęci przez policfe i osadzeni 
w więiterriu. - -

ska zaalarmowana zucbwałem włama- Na miejsce wypadku udata si~ po· teł. 232·55, 
niem ł kradzieżą w Toruniu. licja śledcza, która wszczęta s'krapu- od 4-7 w leczntcY 
Włamywacze „zoperowali" mieszka- latne dochodzenia. Jak wskazują po- Piotrkowska 294 

nie urzędnika wojewódzkiego p. Baue-

1

1 szlaki, włamania dokonali złodzieje za- (przy Oórn:vm R.vnku>. 
ra, byłego komisarza policji. miejscowi, l\tórzy przybyii do stolicy ••••••••••••••• 

. Łupem złoczyńców p'.:ld.fo kilka Pomorza iła „góśclnne wYstępy„; PRZYBLĄKAL się pies rasy w1Iczei· • 
ul;n;a'Q, prz~to. 160 zt gotÓ 'ł>"ki, pisto- _ Policja J)rQwadzi w dalszym cie\gU Odebrać za z.wrotem kosztów KaM·" 
1~ automatyczny, papierośnic':!. srebrna energiczne śledztwo. lew, Płrma „Ignis". 

„~~~: :.~•!. ' '"',': j ,', '.'I ' ' ' • ,o A>. :-,;' • ·:„:.~" • • > • I ·.~.~- '. ) 

,;~~:!~-~"1 B 0-c Z Nisz iii icCkinr~PitW::~y Uł9Ur: Blf f wriYnA„. 
' Początek seattsów w dtti s>O<W&Z· o go- Miłość zakazana prawem w . ·. Kometdja mu;ycz!'a. 

dzinle 4-el popoi., w soboty, n1edri1ełe W 1. łó . . . b roh gł6wneJ. Gus aw Fruhhch I Martha Eg-
i święta o godrt. 12-eJ. ro 1 g wn~J . czaruJ~ca 1 powa na gerth partnerka JANA KIEPURY. 

~ala należycie wentylo- Irena D11nn l męsk1 3ohn Boi•• R~żyserj~ a~ra vo~ B~lv~ry. 
wana i chłodzona. Film, kt6ry pobił rekord powodzenia! Film który olśnił wszystkich! P1osenk1 w Języku niem1eck1m. 

LEC„NICA Matki! ooKToa · _ DOKTóR 

Piotrk!'wska 294 ~~~
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i i~::~:~~ W~!~~A!!Y!ki KLINGER 
otwarta od 11-el rano do 8·eł wlecz. 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI COKOLWIEK DROŻSZE - K 1· Ml klina Ul Cegielnianą 11 &peC. chor. wecerycznycb, skórnych 
g~ftNYcf~1A't~. WJfJ.~\~ccE~ię: - W1ELOKROTNIE LE p sz Et " rop I e a • Telefon 238-02 An~;::jwa (;rad;~;:s1~;·28 

STYCZNY PRHERWĄTYWY\I' CbOrobv werterycme moetopłcłow• t 
Porada 3. złote •••••••••••••••••••••••••••••••••1111nfll••••••••11•••• '9kóttt8. Pu~111:i~~~,e91~~fat°° ~ot~: w, ·------~----• . K PrżyJrnule od S-12 i od 4-9 w nlo· e a · MEO Dr. med. DO tOR dzlelo l świ9ta od S>--1. DR. MW. 

QR. • H Klaczkowa ff R , · - 00•tó• • L BBRPIAn SP~~uo~B1!~.9!!.- połi::t~k~=~~ k9o9b!ece na:utowi!!~ !.!r1 H, SZUf1A(HER s!1,1~,. , •• , •• we••'"'"'"· 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYC6 tel 213-66 • Tel. 128-98 Choroby •k6rne skórnych I płciowych 
NAWROT 32. Tel, 213•18 przyjmUJe codtietllilie od 1()-„.'12 Choroby: weneryczne, moczopłciowe I wenericzne Cegielniana IS 
PrzylmuJe od 8-10 rano I od 5-9 w. i 5-8 wiec I skórne PfDTRKD\VSKR 51: TEi.ff. 149·07. 
W nledz. I śwleta od 0-12 w ooł. CENY LECZNICZO. WE PrzyJmuJe od 8-10 rano i &-8. U ptzYJniule od 8-11 rano 1 od 4-8 

_ _..;;..;;;;..;_._ _________ 
1 

W niedzielę i świętaod 8-10 rano. tel. 148•8:1 \Vle<:z„ w niedz 1 świeta od 9-1-el. Dr J NADEL Leczenie Dr. MED. od l \J1~1:i ~·~ :te1~r nle· CE"Y J..ECZNICOWE. 

• • kr6tkiemi falami PJ (il~ZBF ceny 1eczn1cowe. H TAUoR.BMEr.nN. HAU GkllSZOJ• ł1GftOkOIOG11 Choroby stawów, kości. mle4nl. ner• I li . • . s 
Godidny przyJęf od 8-5 I 7-8 wów. skóry, narza4ów wewnetrznYclliCHOROBY SKORNE I WENF.RVCZNE DR. MED • 

. ArtDRZEJA 4 w t:ab~~~~:c3:a!llt.f~ykalnel !Zachodnia 64, tel. 18~·49Z. ' PINCZEWSKA cz~i0;~~kA~tJSitA, . 
TELEFOl't 228·92 or. POLAKA. Nawrot 1. Tel. 164·21 przyimule od 12-Z 1 od 7-8.30 wlecz. choroby kobiece Pt 

D d Dr. med. · w niedziele 1 śwleta od 10-12 WJ>Ol "rzeprowadzlła si~ P ~el. 24d6·!9· „ r. me • ... rzv1m. o ..-0 w. 30-2 
~ARGOLIS H LU b 1• (Z Dr. Mm. Gdaflaka 28, M. ff DROH.Nt oi::1oszenia . w •. Reoubli.-:t: · ICJll• ... Al K • k• tel. 108•01 a n~1leosz:ym .1 nalta6szym środ 1c111 

OKULISTA fi OPCIO\VS I . . . . ietkn1ęcla zainteresowanych stron. 
j h I Spec. chor6b skórnych, wene· wznowi J>rzyiecia 6 sier~nla rb. Kto chce: l) znaleźć lokatora lub suh-WY ee a rycznych I moczopłciowych • Przyimule od 4--6. lokatora. 2) z.naletć mieszkanie luh 

od dnia 1 sierpnia Cegielniana N!! 7 c6uodROB~ WEkWNĘTR3ZN7E ;; ZLOTYCH mleslet:znle uriedttlkom1~~~~·ś~czfubP~~~l~. J) 4)0~~eodi~ć ~~~~~: GABINET ZOSTAJE PRZENIESIONY ans a I NA Ul. PIOTRKOWSKA 113 telefon 141-32 na wyplate konfekcfę. obuwie, b ellina wiek okazyjnie. 5) dostać posade. ól 
teł. 165·17. PtrnrJmuie od g. 8-9, 12-2, 5-7 w. manufaktura. firanki Charl. Plotrkow- 'WYszukać l)tacownika - niechał oo-

Godzmy przyjęć: 1-2 i 5-7. ~ie.Ie l ŚW!ęta od 10-lZ. feł. 23a-55. ~ 7-8 Wieczór, ska 37, podw6tze. da drobne oitloszenie do „Reouuliki"". 
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Kroi na :~:=~~n~~~"!ngowym I Lekkoatletki niemieckie \V Warszawie Zwr~1!8sp~!~;~°!~~~;.ifi. 
Do obozu treningowego napa.Sltn~ków · 

w Kra.kowie, który, odbędzie się pod : Reprezentacyjna drutyna Niemiec przybyła na· mecz dwoma kacjl M" Jera· 
kierownictwem kapitana związkowego I samolotami Wa11szawa, 13 Upea.J 

-PZP~ Józefa ~ałuzy, wy.znaczony został I Warszawa, 14 lipca. nak spod.ziewa 11;ię zwycięstwa JWYCh za Za.rząd ligi rozpafa~ywał ieszcze raz 
w dmu wcz0<ra:1szym doda.tkowo skrzyd- <Mot Wiezoraij, w godzi.nach wieczoro· wodnii.iczek. O sporcie polskim i jeg<> eile odwołaJllie ŁKS-u w SJPrawie dy6kwalifi 
łowy ~KS-u Król. Trening odbędzie się : wych przybyła d·o Warszawy dwoma s.a ma p. Voss bairdz:o dokładne wi&domo- kacji Mill~a. Zarząd stwierd!ził, te 1X>'" 
w cz.a.s.ie od 17 dio 21 bm. . mofotami lekkoatle•tycz.na reprezenta.~ja ści. Zna nietylko rekordziisbki świata: przednia uchwała odr.zuca)ąca protest by 

kobieca Niemiec na mecz z · Polską. Na Walasliewiczównę i W.11Jjis6W111ę, ~le te:ż ła ni.e.formalna, gdyż ŁKS powinkn hyc 
Skład Warszawianki na zawody lotnisku w Okęc:iiu, oczekiwali przybycia. Kwaiśri.iewską, Smętkówn·ę i Cejzłkową. powiadomiony 0 terminie rozparhryW'Miia 

'? Ł.K.S. 

1 

g?'ści przeci;st!lwiciel~ ~Z~Ą„ ~· ~z~a<:~- . W s.kłaidiz:iie repre.zentacii Niemiec za· t.ego protestu. Prote~ - ŁKSu bęme więa 
Warszawa, lJ lihca. ~aik, .Szikolmkow~ 1 Mi.sińsk1. ~Ja~ł szła ~edn.a niemac.wa .zmiana. W skoku obecnie ponownie OOZ'P·atrywa.tl;'y, ma to 

Do jutrzejszego meczu ligo;ego z . s1.ę teiz p_rzed~tawt;ctel po.selstwa memi~c w:da·l, zamiast wyznaczonej u,przeclmo Ni już jednak raczej tVlko formalnte zna<:ze• 
ŁKS-em, jaki rozegrany zoetanie w War- l k1e.go w ~ ~zawi~, dr. Gregor: Kr6tik1e del'lhoif, srta•rtować będlzie Ma.uermeier. nie, gdyż Miller. oddt:iyi~ł już nietnal ~ 
sza wie przystępuje Warszawianka w na I p:zemów1erue po;w1tailne Wy1i{ł.os1ł na lot· Pewne .zmiany z~.dą też w reprezent.a.· ł~ .karę .. Ta1k więc dz1ęk1 pr~znaczauu 
stępującym składzie: Jachimek, Pawlak, 1 nlllsku ?· Sz,la·ohc~a:k,, ;poczem dr. Greger, cji Polski. Kraikowiankę, Got1iib6wnę, za. h.~1 łodzi.a.n Z)mu.s.zony był .Pa:uz<>wać 
Rusin, Materski, Sroczyński, Makowski,! za'P•ros.l:ł e.kiipę mem1ecką na. so~tę,, po· stąpić ma w sprintaoh pomiania.nka, Mon • } 
Komgold, Sochan, Zwierz, PiHszek i Maz poł:ida:t~u clio 'P-0.selsitwa me~ecluego, dra:lówna. Wa11a.si·~kz6wnia nie będrie Przyjazd nAustrłi" orJroczony 
gai. Skład ten iem więc wzmocnionv ; gdiz1e lekkoa<tletki będą ipodel)<lllowane starw.ał.a do s.koku wida.1, a W~i.sów;na z.re· Proj~owany na nadc}Ao<l.zącą ~rodę 
przez Konrngolda i Zwierza. · ; p~.zez posła .Rzeszy Molltkego. E~lipa nie zygnewała, ,z.ie ~k~ wxwyiz. P1erwsza przyj~ zespołu wiedeńs~eg.o Austria 

1

1 m1eoka za.m1esz:kała w hotelu 13nsto'1. ma zasct~p1c K w~sll!le~ika, a za dlru.~~ do Łodzi na mecz z ł..K~em uległ odTo· 
Herbstreich zdys.k al1fłk Kierownik ekspedycji niemie-c:kiej, IP· sta.-rtować będzie naiiprawdqpodobnie:i czen:iu \Wed~ńczycy od~. cza.ją swe tour . . . w a owany_ 1 Voss oświa•dc:zył, że uważa mecz nie- częstochowiain1ka, Pll\l~ówna. d ł.. ..i_: Wydz.ia~ gLe.r 1 dy, scypliny .Hgi ukara!i: dzielny z.a bardz.o ciężki, niemniej jed- . nee po Polsce i grać bę a. w o~ 'W 

Herbstrei-cha (ŁK!:i) 3 ty~odn1ową dys- '. termicie ipóźniejszym. „ 

~;0~a~:,"!,j.~ ~'f;·~~:1:i:edz~~1Austral)a-Czechosłowacja · 1 :1 sp~ta z Hangar.tą 
kwaliHkacji Hczy &ię dopiero od ponie- 1 • • gr~ló bal'l:ia nora! sz6sty 
działku, tak że Herbstreich może jesz,cze , Pierwszy dzień finałowego meczu strefy europejskiej o pubar ~ "i'"• „ 
brać udz:~ał w meczu m1strzowsikim zł . Davisa Mecze Sp.arrba - Hun·Jta.iija z se.tifl l"()Z 
Warszawianką R · ś · diz' ł · . • gryrweik <> pru;har środlkowo - eur-op.ejs.ki, · · ownoczc;. n.ie WJ 1 !-8 Praga, 14 lipca. gieig? wygrywa Men1ce.l beL ~ec1ałnego cią.gną &ię !bez koirka. Obecni-e rozęgra ukarał naganą graic~a Leg1i Dr.aibiń 51kie· 1 (R) Finał strety el\lropejskiej o pu- wysq~u 6:4. 1W trzeclllil zawiąZ'UJe au- ne ZO$talo już piąte . sikolei spotkanie 

go. ha1" Davisa, roz•grywany pomiędzy Au- str:a1h1czyk 1Z116w równą walkę, przegry-1 tych drużyn zaiko.ńczcme ~cięatwem 
Ś I t k. stra1lją a Czechodowcją wywołał olbrzy wa ~edina1k ró:rnti.~iż i tego s~ta 8:6. Sputy w sfu.s.unku 2:1. w e ny re ord pływacki !!!le zaintetesowa11iP.. i\a trył:nmac'l w Czech grał św1etnile szczególnie przy WT ~ t ~ ż . _,_. ,_ 

młodzlutkiel Den Ouden Pra:dze zebrało się przeszło 6000 wi· siatce. •woi;,ec 1 elf>o, e . 1111ie~1~wy mecz wy 
Młod.ziutka pływaczka holenderska> dz.ów, którzy śledizili z z.<tiparciem prze- W. drugiem SlPOft•!ran~u australijcZ}.k grała Htmg~a "'! ide-.ntyczn-ym $~OS~-

15-l.etnie, Villie den Ouden, która posia-1 ~ie,g niie·zwyk~e interesują~ych wa'1k po· Crawford upor.ał się zupełnie la.two z ku zaoh~dZJ._ koru·e·cz.ność rozegriarnl& ,e. 
da JUŻ w swych rękaich kilk.a rekordów Jedyńczyich pterwsz.e~o dnJJa. meczu. Po Hechtem. Crawfod wykazał się ~wiet- s~·~e .siZoo·tego meCZ'll. M~cz ten odlbę· 
śwbatoiwyoh, UIStai!lJOWiła wczoraj znów il pierwszym dni•u wynik ISp'Otka.niia brzmi ną formą i wygrał spotkanie 6:4 6:2 dzie Silę n;a. ne:utra'~~ boti:sku, na.jpra":'°· 
świetny rekord. Na zawodach w Roter- 1:1. 6:2. ' ' do:podol~'e'.I w W~;w 1 .~cyduie 
damie przepłynęła holenderka dystans I i:?o.~ko?~Y reprezen~a.nt Cze·chosło- V{ so):>o•tę w drugi!ll dn:iu me·czu od- o·st<i:tecZ1llle 0 wyelim1.111ow.ain1JU tedn~ z 
400 mtr. stylem dowolnym w cz.asie 5.16, 1 waci1 Roderlch Men·cel wy~rał w trzech będz.t:e mę gra podwójna, kt6ra z.adecy- drnzyn z diaLszy,cih roz.grywefk. 
lepszym o 12.5 sek. od d'Otychcza.sowego 1,etad1 z austraiHjczykiem Ma·c Grathem. duje najprawdopodobniej o tem, kto K!lllendarzyk zawodów 
relsoordu am~ryk · Mad' I Pier~szy: set po bardro z.Uartei wa.lee ł wygra cały mecz. ia 

Doo Ouden pos1ida 1ut Q ecmef'kbńczy śię „:wyg~ą czao!ia ·1o;S. Dru· „ '-. ~··- Plłkarskłth u v „;" ~S 

~~
0

~~ś~;:~!v~dt~: ŁOdliaOie na mistrzostwach szosowych Polski .i;..,;: =~ ~\:i:.~~~bt~it: 
~~d~~iczkę ~eż swego rodzaju.„ 

1 
Dwunastu czołowych kolarzy. łódzkich startuje w Katowicach ~t~d~~~eWK~ędizie s:ię 0 

godz. 5·30 na 
Lódź, 14 lipc·a. sz0ts;oweim kola11Stwie łódizkiem. Klub ·W cł!nil\l 1utrzejszy.m o godz. 10.30, 

liga upomina się o lepszych N.~ niedztetn.yoh kolamkioh milft<f'z.o· fabryczny reprezentowany bl!d.zie graijl\ na etadiionie WKS.: tTSG--tKS lb 
sędziów stwach Polski, k~6re rozegrane zostąną pr~ez. świetną trójkę Leśkiewicz, . Ryk: 1 o gocbz . . 5.30 SK.S.-WI~. . 

W 1
• na szos.ach ~ls.sk1ch, będzie ł.6dź ni~· haJD 1 De_mentow~ któ~.zy wyJccha.h Na boLS1ku Um~ Tounngu gr,aJ)ą o g. 

. . a~awa, 14 !1>C~. zwykle licz.nie .r~zentowa.na. Do m1· do Katow1c pod kierowmctwem prze· 5.30 ·~.-Toumg. 
(MO) Lkbga 1JW1'ócał8; sibę do PKS z '.P~~~ - istrzcstw z,głoszonych zost.afo ogółem wodin.iczącego sekcji l>· IDńohsa. Wszystikie 61polbka!Illi.a odcbywaiją się o 

mem, w tóre~. pro.si, Y zair.ząd Pn.i.;> dwu.na.stu kolarzy łódz.ki-oh, kt6r,zv ba· Jako opiekun wszys.tkich kolarzy mi&t!'\2'JOIStwo k-!Ąsy A. . 
zwraicał .ba~m1e1s.zą uwa~ę na to, czy wią iuż n:a ślą.sku, gdzie od •kilku 'cLni u· łódzkioh i prz.ed.sfawfoieil WZK wyje- Pozaitem odbędzie l\!lię na boisku T.U. 
c~ sędzi.d~ie 

1
'Y'Yma<:hz.am d!' dpr_owa1ze- silnie trenują na mlstr.rowskie.i tra.sie. chał na ślą15k, wkerprezes .z1wiązku okrę R-u o godz. 5.30, spO'Łkame towu.zy&kie 

m.a I~<Wo ow _,:go1~c ' pkoo.i.a. a7ą. ou~- O szans.a.eh naszych zarwodniik6w trudno gowe,go p. Pę:ka1lski. Makabi-TUR. 
w1e1 me przeskKO ente ta tyCZllle 1 pra·K- coś powiedzieć, gdyt konkuren<:ja bę· 
ty<:Zlle. ł d · · :kl 'ln · l' 

Czy Słfzelec odzyska punkty? ·~~=t~~~~ ~~~~z~ ;:.;·ą, te . łodrla Dziesiąty etap Tour de Prance0 

Wanz.awa. 14 lipca 1 me odegra1ą w mtstrz.ostwie bardzo po· tł . . 
(MO) Zarząd ligi za.jmował się n.a. o„ wa~ą rolę. Wyjech~ł więc P,fZeGeW&Zy 1· wudruwo l.ettrewe przed l.apebie 

strut.niem pOtSiedez.niu 6ipraw4 Strrelca, stik;~·I)l n.a śl~sk misitr~ woiewództwa Paryż, 14 1.:iipea. l Luwlo, Verweclce, Buchi. W .k.i!Lka mi-
który odwoła~ się do referendum k.Lu- W~~k z JRi!'Ó~W Daki m\od~ Wac~;r W „Tour de Fr.a111ce" rozegra.ny fuit 

1
niut ipóiniej wpa.d'ła na metę zw.arta gru 

bów w sprawie ~ailc~wer6w, ogłoszo„ Od 1:t y, i F lsz J{s rze eo ego ' został dziesiąty etap, prowadza.cy z Di- pa, złoliic»na z 20 zaiwod:niików. Przyz:na· 
nych przez wydz1aił f!1er i dy.sic:ypliny. ~·us kf ·in "k,: kl .i_J gne do Nizzy. Długość jego wynosiła ia Inio im ws.zysitikim siód'ID.e mieij,sce w jed-
Zarz-.d postanowił pouczyć siedJlc.z.an o . iezwy. e SL ą e ipę, 51 aua·1~<:4, lecbw.i·e 156 klm., ibył on mimo ro bardzo nakowym czasie. . 
nieodpowiedni.em skierowaniu S(J)rarwy j się z czterech kolar;zy (słała Rewrsa. I uciążliwy, gdyż obfitował ~eszcz;e w bair Wi klaisyifiikaioji ~6lnej iprorwa1dizą na 
pod referendum kilubów, gdyt in•stain·cją 1 ; 1 bkrwK~od1łjmieśi: czvc' .ttariufąj dizo znaczne wz.ntieS'i·enla.. Przez cały dlail trzej „panowi·e M": Magne, Marta· 
o.dwołaiwczą od orzeczeń wycLziiału ;est i ś . ęce.d' k ł te:.yK~it?s~- cz.ais wykiigu c.z.ołówkę stanow.ił.a grupa, no i More.Hi. Maigne ma 6 minut prze­
zarzl\d li~. Spra.wa Strzelca będzie ;~d J c~u 00

: 
0 a ' 1 a· s:kł.acta.jąca się z 25 kolairzy. Doipi~o waigi nad Ma'l'ltrun.o, a na.cl Morellim aiż 

nruk ~eszcze ro1Jpatrywana przez zariz-<ł'. I re R' ; t.._ ..1_ !li-• '---..t . ...!1'- i przed metą, 'WylWllęło się naprzód pięciu pół ~od.ziny. W kla;syfika-oj:i drużynowej 
6wn.1eż oa.'l'uz.o SW111le 0~~14 m • którzy iprrybyl:i do mety w iiedinaikowym na. plel'TW&Zem mfojsou maidure się Fra.n• 

'Rotholc W Łodzi s~r.z.ost~a. WIMA, lct.ór.eif 6'ekąa wy.auwa czasie. c,;a. pr,zed ikombinowainą dirufyną~Szwaj-
Lódt, 14 li1'ca. S1Lę oibecnie obok Resuny na czoło w Pierw&Ze miejsce zdobył francuz ca.r;j:i i Hiszpwji. Da:lej idą Włochy, 

W dniu sportu robotnicn&o RSS. Sztf'rn L~rewe w czasi.'e 4.58.26 pri21ed Lapebie Niemcy i Be•lgja. 
21 bm. w !Pairicu Helenów wysteJPi r6wnie:t ze· 
spó ł bokserski warszaiwsk1el Gwiazdy. Wy<stę.p Do!ywotnla dyskwallfłkacja Kto zaaw . nsuJe do. klasy B ten budzi w sferach SiPOrtowych z.roz'Ultlllałe za-
interesowanie, gdyt w skład Gwiazdy W10hodzi piłkarza krakowskiego 
~w..;!~~e~~:i. świetny r~rezen.tant Pohld Za czynne .zni:ewa.tenłe sęd.izł.e~.o, Pi;> Przed linałowemł rozgrywkami mistrzostw C 'klasy 

Po ostatnich sukcesa-ch w s~tkainiach mię- wadzącego zawody Siła - Unla. o mi· Ł6cłź r 1 dzY1państwowy.ch, w których JJokonal wice.mt-1 strzoot~o klasy B, które odbyły się w · ·, 14 ' acyjniie Zijedno.cz;o.ne, które w 8 grach 
strza Ol i1111Piady. w Los Angeloo niemica Spana· dniu 8 b. m., Wydział Gier i Dy&c'Yip'liny Mistrz.o.sitwa p-Hb1rs1kie ktai$y we z.dolbyły 16 pkt. i :iimpoiiliUjący stos. bra-
~la I aimerYtkamna Pazzo, występ Rotho1za K z O p N -~'--~ał dAA..„„o'-i• d~- wiszysbkiich czterech grupach wch~ w meik 57:4. . 
pnraz pler,\'V'Szy w Łodzi. · : . · . · · u.Ka vw..y" ~"' r- st.aidljum uko·ńczenia. POZIOIS'tało ;eacze W ~ruipi<e paibj.a.niddei sytuacja przed 

Obok Rotho~a walczyć tet będą w Łod.z1 kwahfikac1ą Lustłi?a, iracza :Z. K. S. n.•n,1._ 1 d · tk , •_..t. ta · • · R d 1.: K S r . . 6 S'ł •• iKh~a. z.a. e 'Wle spo an, przyc.zem w JIN! s Wl& S1ę nasitęptUJJąco: u ZM . . po 
~fai~st~~ ~~iś~::~~:;yk~nfi~~I~. '?~1!;1 11 

l ·a . nym t1';1ko wwadik1;1 wyniik będzie m~ł siada o jeden punkt nmiiei od T. u. R.-u 
man I ~osenberg. Jeśli dodamy Jeszcze. że ~:Nie bi:dzle meczu Deltln-Ł Ks d.ecyduią~e ma<:zeime na ukS:Zrtałtowame (P.aibjanice), lecz pozos.tał mu jeszcze do 
pokazie tym zaprezenitiule sle również chlubni~ " • • • s1ę taibeli. roze~ra.nia z nim decydujący mecz na 
znana n~ terenie nasze.go miasta s~kcia ginma-\ Na dzieJ1 jutrzeJszy przewidziany był W obu grupach łód:zJcic:h wyłón.ieni włas.'lym terenie. 
syczna 1 leikkoatletyOZllla, to będz!t!Tiy mleh w k l d k' PZP t 1 · · t li • t · W • · · W JJrzybliżen iu obraz całości imprezy jaka czeka i a en arzy iem mec.z wa erpo owy , JUIZ zoo a1 nus rzoWle. 1 1P1erw.sz-ei1 mt· ootrutniej wreszcie grupie, zduń· 
nas w dn.iu 21 b. m. 1 o wejście do Li.gi państwowej pomiędzy : s;trzo.stwo z.dobył Sokół z A1leksandrowa sko • wo1lsko - sieradzkiej, . prowadizi 

Wszystkie te kon.kiurencle ~portowe odbędą . warsz.a wskim Dalfinem a LKS·em. Mecz prze.cl Kolejowym KS (i pod -Okiem trene Strzelec (Sieradz) z 14 'PUtllktami 'Przed 
~ię .w. t~m~ch wi~llkiei za.?aw.Y ogrodo~ej uro~·1' ten nie dochodzi iednaik do skutku, gdyż ra Frymairkiewiicza z Ł. K. S.-u) ma po• ż. S. S. G. 11 Ptkt. i taka &amą ilością 
maiconei l1cznem; atraikc1am1, które niewątplt- ŁKS d d ł · od..!- i ' · ..!. ' ·1 B wie ściągną <lo parkµ heknowsikiei:o wszyst- z. ecy ·Owa e1ę WlĆ warszaw a· 1 wazne szan~~ na a~.a.ns oio 1t1. aisy • gier. 
kich milośni<ków sportu. / nom punkty bez ~ry. , J lW. drug1e1 imP.1• ~ b~ L. Z. 
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R~-~!!~h„f~ komunistyczne w Amsterdamtef 

Zban:~o~~y p~zemysło~~ r~d!',ł~ 
swego 2najomego: . I 

- Został mi jeszcze mały kapitalik, Co ml ' 

pan ra~zi, czy !!'am założy6 fabryczkę wody 
sodowe1, czy fabryczkę ołowianych złotówek? 

- Jeśli pan chce dobrze zfdć, niech pan 
•ałoży fabryczkę złotówek, ale Jeśli chce pan 

dobrze . spać, niech pan założy fabryczkę wody 
sodowe). „ ... 

* Państwo Meyer Slf na meetingu lotniczym, 

na zakończenłe którego odbyć się maf 11 Joty 
pasażerskie. 

Państwo Meyer mieliby ochotę troszkę po­
lecieć, ale się bardzo bof,.. 

' - Ależ pt"oszę państwa - uspakaf a Ich 

1otnik - przed czem właściwie macie stracha? 
W najgorszym razie kaidy pasażer ubezpłeczo· 
ny jest na 20.ooO złotych, 

- Co · takiego? - odzywa się Meyer. _ 

Słuchaj, a możebyś ty tak sama polatała tro· 
szeczkę? - zwraca się do żony. „. 

•*' 
:Dwóch znaf omych rozmawia o raclfu. 
Właściwie racffo fest tak stare fak 1hriat -

mówi jeden - jeszcze Adam w rafu dostarczył 

pierwszego sprzętu radjowego, 
- JBk. to rozumiesz? · 

- Przecież z f ego· żebra powstał pierwszy 
i?łośnik, 

** * ' - Panie Kolub\skl, czy nie zechciałby pan 

z całą szczeroścl11 powledzle6, co pan o mnie 
myśli? 

- Bardzo chętnie móf panie, ale przez łe· 
lefoli, 

--· Dziesłęcloletnl Jasio og11fda z zalnteres°'" 

waniem rozbleraf11c11 · się· na plaży zjrabn11 pan· 
nę. Matka odci~a go, 

- Jasiu, w twoim wieku na takle rzeczy 
patrzeć nie wolno. " 

- A kiedy mi będzie wolno? 
- Za dziesię6 lat. 1 

- Hi„. hl„. za dziesięć lat ta panna Już bę-
dzie za stara. 

•• * Na lekcji ksl11dz egzamlnufe uczn16w. 

- Kto clę stworzył? - pyta fecfnego z 
chłopców. · „ 

.:... Mh'że - ksllfdz prefekt ~e"taiiaw źa':. 

pytać IU'i~o -C:innnego - lf'ółl"~untł · :::. lio 
u nas w domu to of ciec z mam11 cl11gle się o to 

sprzeczaj11 i nie mogił dof§ć do porozumienia. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

W Amsterdamie ,· po rozruchach komunistycznych, jeszcze nie nastąpiło uspo­

kojenie. Oto widok · ulicy am sterdamskiej po wypadkach. 

Mussolini młóci zboże 

Mus olł łeddł a&to Littorła, które powstało w ubległym roku z lego 

inłciatywy i wziął udział w młócce zboża. Po dniu pracy kazał sobie wypłacić 

zarobek w wysokości 6 i pół lira. 

Jej 9obowiór 
Wilktoda Bagine i pracowala Jako 
eksped-jentka w jednym z magazynów. 
Gdy Mix ujirzal ją poraz pierwszy, wy­
dał ze siebie o'kirzyk radości: 

- Ależ ona zupełnie wYgląda. jak 

Sześć miesięcy minęło już od czasu, To jego oświadczenie jest bar.dzo ttelena! Jeśli ją tylko ubierzemy w suk-

gdy ··małżonka znanego miUonera ame- ważne. Należ'Y obecnie znaleźć kobietę, nie zmarłej, nawet ipan Dane będzie my­

rylkańskiego, Roberta Dane, przeniosła któraby SwYm zewnętrznym wyglądem, ślał, że to nieboszczka. 

się do wieczności. jak i zachowaniem się, w jaknajmniej- Dziewczyna była bardzo pojętna i 

Pani Helena Dane, młodziutka, bar- szym stopniu nie różniła się od pani szytljko zrozumiała o co Mixowi chodzi. 

dzo urodziwa niewiasta, padła ofiarą Heleny. Ody Mix dał jej do zrozumienia, że 

katastrofy samolotowej. Mimo natych- Mix wysłuchał leka'rza -z uwagą. nie jest nawet wylkluczone, że milioner 

miastowej pomocy le!kairsikej tegoż dnia - Dziękuję serdecznie panu profe- z nią ożeni, zgodziła się natychm\ast 

jeszcze wyzionęła ducha. sorowi - odpowiedział, ściskając mu odegrać powierzoną jej rolę. 

Dane kochal swą żonę do szaleń- rękę. - Jeszcze dziś zabieram się do Edukacja trwała blisko dwa mie-

stwa. Od dnia jej śmierci przestał się .pracy. Muszę za wszelką cenę W)l1Szu, siące. 

zupełnie interesować swemi· przedsię- kać taką kobietę. Zrobię dla ' nieszczęs- W , ciągu tego czasu Mix odbywał 

biorstwami, zamknął się w mies1Jkaniu nego pana Dane wszystko, . co jest . tyl- z dziewczyną ci~głe konferencje, za-

i nie dopuszczał do siebie nikogo. !ko w mojej mocy. znajamiat ją z tryibem życia nieboszcz-

Le'karze badali go · niejednokrotnie. I tego dnia jeszcze . Mix osobiśde ki, uczył wszelkich jej nawY1ków i tłu­

Twierdzili oni zgodnie, że Dane zdra- irozpoczął poszukiwania. maczył obszernie, jak się ma zachowy­

cf\za objawy rozstroju nerwowego. Mimo Mając w biurze kilku zastęipców, po„ wać wobec ohorego, gdy wreszcie sta­

wszelkich zabiegów leczniczyich, stan wierzył im wszystkie swe czynności, i nie przed. jego obliczem. 

zdrowia miljonera bynajmniej się nie w ten sposób mógł · całkowicie poświęcić Wi'ktorja okazała się nader pojętną 

polepszał. czas tej tak ważnej d'la jego szefa spra- uczenicą. Mix wreszcie doszedł do wnio-

Pewnego dnia jeden ze znanyić:h le- wy. sku; że może już ją śmiało przedstawić 

karzy newjors'kich przez pa·rę god~in Mix znał doskonale zm~rłą. Znał Dane'owi. 

badał pacjenta. Gdy wYSzedł z jego sy- wszistkie jej przyzwyczajenia, naWYtki, Pewnej niedzieli oświadczył miljo­

pialni, kazał natychmiast wezwać zau- wiedział co się w niej Dane'owi ' podo- nerowi, który prowadiził w dalszym cią­

fanego doradcę milionera, !ttenryfi{a bało, dlaczego ją uwielbiał. gu ten sam tryb życia i nie opuszczał 

Mixa. Przez pierwsze parę tyigodini Mix swego mieszkania, że sprowadzi mu so-

- Mam W1rażenie - oświadczył mu odbywał długie konferencje z rozmai·· bowtóra nieboszczki. 

lekarz, że uda mi się uzdrowić pacjen- temi biurami i agenturami newjorskie- - Jeśli to doprawdy sobowtór -

ta. Mam zamiar przeprowadizić specjał- mi, obiecując wszystkim znaczne wyna- ucieszył się miUoner ~ to będę ci nie­

ną kurację. W czasie dzisiejszej rozmo~ grodzenie pieniężne za wyszukanie od- wymownie wdzięczny. Zawsze zresztą 

wy pan Dane, podobnie, jak i poprzed- powiedniej niewiasty. Wireszcie zade- uważałem, że jesteś mym jedynym 

nio, twierdził lkategoryicznie, że po monstrowano mu kilka kandyidatek:. · pr.zy;jacielem i wierizyłem w to, że po-

śmieirici małżonki życie straciło dlań Dwie ' z pośród nich przypominały możesz mi w nieszczęściu. 

wszelki powab i wobec tego · pragnie nieco swym wyglądem · zewnętrznym Tegoż dnia jeszcze, w godzinach , po­

popełnić samobójstwo. Powiedziałem. mu zmarłą ttelenę, ale · Mix uznał, 'że jednak południowych, Wi'ktorja w towarzy­

wówczas, że wcale nie jest tak trudno ani · jedna z -nich nie potrafi · Dane'ego stwie Mixa zjawiła się w małym salo­

znaleźć kobietę, którahy po,d każdym zainteresować.' . niku, w którym Dane podejmował za-

względem przyipominata w zupełności Minęło jeszcze parę · ty1g.odtni -i Wll'e- zwyczaj swych najbliższych znaj.J-

zmarlą. szcie Mix natrafił na właściwą. · myich. Nosiła tę samą suknie, którą nie-

- Jeśli pan znajdzie sotiowtóia . - Skierowało ją doń pewne znane · biu- boszczika miała na sobie w dniu strasz-

uśmiechnął się Dane - wówczas po- ro matrymonjalne. nej'katastrofy. 

wrócę do z,drowia. Mf oda dziewczyna nazywaJa się Dane przez parę chwili spog-lądat w 
. 

i 
I 
I 

I 

W czasie zawodów strzeleckich w An· 
glji, oficerowie posługiwali się paraso­
lami w celu ochrony przed zbyt silnemi 

promieniami słońca. 

NOWE MONETY AUSTRJACKIE. 

Mennica austrjacka wypuściła nowe 
monety 50-groszowe, l I 5-szyUngowe. 

•• 

milczeniu na olziewczynę ł wreszcie, 
wytrącony zu•pelnie z równowagi, wy­
szeptał: 

- Ta sama„. Zupełnie ta sama„. Na­
wet ten sam głos i uśmiech. 

Mix zacierał ręce z radości. Dane 
ożyiwił się bowiem i jak .za . dawnych, 
dobrych czasów, zażąidat butelki stare­
go wina. 

· Wiktorja, odpowiednio nauczona 
przez Mixa, zabawiała go lJeztroską 

rozmową. Milioner co ohwilę wybuchał 
śmiechem. 

Wreszcie olkoło godziny dziewiątej 
wieczorem oświadczył on Mixowi: 

- Teraz możesz pójść. Zostaw nas 
samyich„. 

Mix oczywiście zastosował się do 
jego życzenia. 

Dane zaprowadził dziewczynę do 
swej sypialni. 

I tam właśnie rozegirał się straszli­
wy dramat. 

Ody znaleźli się zupełnie sami, mil­
ioner zaqrnmunikował dziewczynie: 

- Czy myślisz, że martwitem się, 

iż moja żona umarła? Nie! Absolutnie! 
Chodziło zuipelnie o co innego. Z listów, 
które znalazłem po jej śmierci. dowie­
działem się, że ona w haniebny sposób 
mnie zdradzała. I bolało mnie strnsznie, 
że nic mogłem się na ·niej zemścić. Ale 
teraz mam ciebie. Jesteś zupełnie do 
niej podobna, wysdądasz tak samo i mó­
wisz tak samo. Dlatego więc musisz za­
płacić za jej winę! 

Dane WYtiągnął z kieszeni rewolwer 
i zmierzył w struchlałą dziewczynę. 

Wiktorja wydała ze siebie głośny 
okrzyik. 

W tym momencie padł strzał. Nie­
szczęsna, trafiona w serce, runęła na 
podłogę nieżywa. 

W diwa dni później Dane zestal 
umieszczony w zalkładzie dla psychicz-
nie chonnoh. D . 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo ,,Repul;Jlika" Sp; z . ogr. -odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




